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ARAPOA "OWA 


WY NA PŁK. KOCA 


Sprawca zginął na miejscu, wskutek 
i przedwczesnego wybuchu 


| WARSZAWA, 19. 7. (PAT) — Wczoraj wieczorem o 
w Świdrach Małych dokonano zamachu bombowego na przebywa- 


„AB 


o 
=' 


9-ej | 


Wiadomość o zamachu bombowym na płk, Koca nadana zosta- 


jącego w tym czasie w swojej willi płk. Adama Koca, Szefa ła przez Polską Ajeneję Telegraficzną o godz. 2.40 w. nocy. 
Bezpośrednio potym połączyliśmy się telefonieznie z willą płk. 


Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


W rękach sprawey zamachu eksplodowała bomba o wiel- 
kiej sile wybuchowej. Sprawca zamachu zginął na miejscu od przed- 


wcześnie wybuchłej bomby 


Zabity sprawca zemachu został odrzucony siłą wybuchu o kil- 


w bramie willi płk. Koca. 


ka metrów i zmasakrowany wybuchem. 


Na miejsce wyjechały władze polieyjne i sądowo-śledcze. Do- 
chodzenie w toku. Na miejsce wypadku przybył «p. wiceminister spraw 


wewnętrznych p. Jerzy Paciorkowski. 


Koca w Swidrach Małych, poczta Henryków (powiat warszawski). 
Gospodyni płk. Koca oświadczyła nam, że w czasie zamachu 


płk. Koc znajdował się w odległości 200 metrów od miejsca 


wybuchu. 


Po przybyciu na miejsce władz policyjno-śledczych 4 p, wice- 


chodem do Warszawy. 


ministrem Jerzym Paciorkowskim na czele, płk.. Koce odjechał samo- 


ka a 
tas a a 


zdaje się być nieunikniona, wobec nieustępliwości rządu nankińskie go 


Usine porozumienie, 
akcepiowame przez € 


LONDYN, 18. 7. (PAT). Roko- 
wania prowadzone w Tientsinie 
pomiędzy głównodowodzącym 
wojsk japońskich w Chinach pół 
nocnych gen. Katsuki i jego sze- 
Tem sztabu gen. Haszimoto, a do 
wódcą 29 armii chińskiej i prze 
wodniczącym egzekutywy poli- 
tycznej prowincji północnych 
„gen. Sung - Yanem pod przewod 
nictwem burmistrza  Tientsinu, 
zakończyły się popołudniu ust- 
nym porozumieniem. 

Gen. Sung-Cze-Yuan przyjął 
trzy główne warunki japońskie, 
a mianowicie: 1) odpowiedzial- 
ność za poprzednie walki, które 


wywołały dalszą akcję japońską | nie wojsk skierowanych z cen: ;tyfikacyjnych w Tengfai. 
to goto- tralnych Chin dla zasilenia 29 


(w praktyce oznacza 
wość wypłacenia odszkodowa- 
nia za koszta transportu wojsk 
japońskich), 

2) wyrażenie ubolewania i u- 
karania oficerów winnych wy- 
wołania konfliktu, 

3) podjęcie kroków, celem zli 
kwidowania ruchu komunistycz 
nego i tendencji antyjapońskich 
w północnych Chinach. > 
Gen. Sung-Cze-Yuan odmówił 
wyrażenia swej zgody na piśmie, 
twierdząc, że podpis swój złoży 
pod tym porozumieniem dopie- 
ro w razie uzyskania aprobaty 
rządu nankińskiego. 

IW. Nankinie panują nastroje 
wojenne i rząd centralny nie 
chee zatwierdzić porozumienia. 
Rząd japoński dokonał de- 
marche wobec charge d'affaires 
chińskiego w Tokio, domagając 
się, aby do jutra do godz. 4 pop. 


Rezerwiści i organizacje młodzieży opowiedziały się za rządem 


TOKIO. 18. 7. (PAT). — Federacja 
członków, czyni przygotowania na wypadek wybuchu 
również liczy 3 miliony członków, uchwalił rezołucję 


w razie potrzeby wojennej. 


ú młodzieżowych, obejmująca 3 miliony 
ojny, zaś związek rezerwistów, który 
udzielenia rządowi całkowitego poparcia 


Zbiórka na cele, związane z potrzebami wojsk jepoństtch w Chinach północnych oga - 


nęła wszystkie sfery społecze stwa japońskiego i przyniosła 


Obywatele koreańscy, z 
skiego z prośbą 0 pozwoleni: 
skich. A 


d.tychczas 150 tys. jen. 


amieszkali na terenie Mandżukuo, zwróciłi się do rządu japoń- 


młodzieży koreańskiej na zaciąg ochotniczy do wojsk japoń- 


armii. 


Ponieważ rząd nankiński stoi)dzień minął spokojnie. 


nieustępliwie na stanowisku, że 


wojska japońskie winny być naj | skich i koreańskich, przeważnie 
pierw ewakuowane, widoki po- | kobiet i dzieci przybyło z pole: 


rozumienia są bardzo nikłe. 


W Londynie oczekują rozwo- |łej 
ju wypadków w ciągu najhtiż- | Tsingtao 
szych 24 godzin z najwyższą tro | wszczęcia kroków wojennych w 


ską: 
SZANGHAJ, 18. 7. (PAT) — 
Wedle opinii 


dzień jutrzejszy ma być dniem | wództwa armii 
krytycznym w rozwoju konflik- | obsadził urząd pocztowy w Tien 
tu chińsko - japońskiego. Wynik |tsinie pomimo oporu urzędni: 
rokowań prowadzonych w Tien- | ków chińskich. 


tsinie oczekiwany jest najpóź 


niej we wtorek. 


6 samolotów japońskich uka- | powodu 
zało się dziś z rana nad Pekinem |wojska chińskie, celem uniemo- 
i dokonało lotu zwiadowczego.|żliwienia japońskich transpor- 
Około 600 chińczyków, zamie |tów wojskowych. 


szkałych na wschodnim przed 
mieściu Pekinu japończycy zmu 


nakazał wycofa- sili do pracy przy robotach for- 


Nankin wyraził swoją zgodę na 
perozumienie i 


obserwatorów, |skich przybył z polecenia do 


| 


rady politycznej prowincji. Ho- 
pei i Czahar, a także dowódz- 
two 29 armji, zdradza chęć wy- 
konania układu z dnła 11 lipca, 
leez młodsi oficerowie ogarni 
ci są nastrojami wojennymi, 
zaś dowódcy nad nimi najwy- 
raźniej nie panują Wedle do- 
niesień oficjalnych, rząd nan- 
kiński nadal koncentruje woj- 
ska w Chinach północnych, po 
mimo ostrzeżenia japońskiego 
attache wojskowego w Nankl- 
nie. 

Główne siły 32-ej i 58-ej dy- 
| wizji chińskiej wkroczyły już 
|do prowincji Hopei, osiągając 
m. Paoting (na południe od Pe- 
Ruch kolejowy pomiędzy Feng | kinu), podczas gdy 30 armia w 
tal a Pekinem jest przerwany z, sile około 35 tys: zbliżyła się do 
rozbiórki toru przez | m. Szen-Ting. 

SZANGHAJ, 18 lipca. (PAT). 
W miejscowości kuracyjnej Ku 


Na wielu ulicach Pekinu 
wzniesiono barykady. Mimo to| 


Około 1600 obywateli japoń- 


cenia konsula japońskiego z ca 
prowincji  Szantungu do 
wobec możliwości 


Chinach półnoenych. 


Oddział żandarmów  japoń- 


kwantuńskiej i 


ling zakończyły się narady 
TOKIO, 18 lipca. (PAT). —| marsz. Czang - Kai - Szeka z 
Dziennik „Nisczi - Niczi* dono- | przedstawicielami życia poli- 


si z Tsientsinu, że członkowie | tycznego, gospodarczego i fiman 


zawarie z dowódziwem japońskim, nie będzie 
hińskie władze cenfralne 


Obrady odbywały stę 
pod znakiem wydarzeń w Chi- 
nach północnych i wykazały, 
że wydarzenia te przyśpieszyły 
proces konsolidacji wewnuętrr- 
nej w Chinach. 

Prasa donosi, Że w przemó- 
wieniu końcowym marsz. Czang 
Kai =- Szek oświadczył, co ną- 
stępuje: „Nie chcę wojny, lecz 
a — ja jeśli jest to niezhęd 


Japońskie samoloty 
bombardują 


SZANGHAJ, 18 lipca. (PAT). 
Chiński minister spraw zagra- 
nicznychzłożył energiczny pro- 
test przeciwko bombardowaniu 
przez samoloty chiń- 
skich wojsk rządowych w m. 
Anyang w prowincji Honan. 

Bombardowanie pociągnęło 
za sobą dwie ofiary z pośród 
ludności cywilnej. W innym 
miejscu samolot japoński ostrze 
liwał z karabinu maszynowego 
dwa pociągi. Jest około 20 za- 
bitych i rannych. 


Antyjapońskie uchwały 
„Kuomintangu 


TOKIO, 18. 7. (PAT). Agenc 
Domei donosi z Kantonu, że na 
tamtejszym zebraniu „Kuomin- 
tangu“ zapadły uchwały doma- 
gające się: 1) wyparcia japoń- 
czyków z Chin, 2) „wzmocnienia 
frontu narodowo - rewolucyjne 
go*, 3) wojny z Japonią, 4) „oba 
lenia imperializmu japońskiego” 
5) ocalenia suwerenności Chin. 


1 
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KTO BRONIŁ LWOWA? 


Generał Berbecki mówi: „$ame nieodparcie na j i si 
A obrazy bohaterstwa žolnierzy-żydów”" 7 e |og4 


nie z ukrafńcami wałczyfi prze-| mierzy połskich, niechaj wskażą przytufńiła ich. jak najlepszych 


I) Przechodzę z kolei do bardzo 
ważnego zarzutu, z którym raz 
na zawsze trzeba skończyć. — 
Muszą opaść ohydne opary osz- 
czerstw, kalumniatorstwa, ba- 
jek wyssanych z palca, tenden- 
cyjnych świadomych oświetleń, 
lub bezwiednych, bona fide, wy 
rządzających jednak wielką 
krzywdę ogółowi żydowskiemu 
w Polsce. 

Sprawa zachowania się Ży- 
dów we Lwowie podczas walk 
z mkraińcami w okresie od 1 
do 22 listopada 1918 r., czyli do 
chwi wkroczenia wojsk pol- 
skich z gen Roją na czele. P. Ul 
rych powołuje się na notalkę 
w  odsyłaczu broszury p. È 
„Przewrót w Polsce*. Treść no- 
tatki: „Gdy nadjechał Roja i ob 
jat już komendę (we Lwowie}, 
zaszedł fakt bardzo smutny. — 
Utrzymana przez ukraińców, u- 
zbrojona milicja żydowska, któ 
ra w czasie walk ulicznych ©- 
głosiła swą neutralność, w cra- 
sie wypędzania nukraińców ze 
Lwowa dała upust swej sym- 
patji dla ukraińców, strzelając 
z domów do przechodzących 
Żołnierzy połskich*. 
oświetlenia drogą logicznego ro 
sumowania i wobec sprzecz- 
wych informacji norestników ©- 
bronr Lwowa, proszę wraz re 
mną pomyśleć: 

Ucieka ze Lwowa po przegra 
nej regularna armia ukraińska, 
wkracza zwycięska, regularna 
armia polska i akurat wówczas 
(jak p. Utrych mówi „ausge- 
rechnet“) „bohaterscy” krami- 
karze żydowscy mieli podjąć 
ste obrony tyłów „ukochanych“ 
mołojców ukraińskich. W ..pej- 


satych żydkach'*, chałaciarzach 
z nędznego ghetta (III dzielni- 
cy) miał się nagle obudzić duch 
Mahabensza. Tak, jak ja i pa- 
nowie endecy znają żydów, to 
napewno tu coś „nie klapuje”. 
Przy tym przypomnijmy sobie, 
iż żydzi lwowscy stanowią jed- 
ną z najstarszych gmin izraelic 
kich ma ziemiach polskich, że 
są dowody historyczne, stwier- 
dzające udział żydów w obro- 
nie Lwowa, jeszcze w XV wie- 
ku, że we Lwowie był zawsze 
simy ruch współpracy polsko - 
żydowskiej, że między ukraiń- 
cami i żydami były zawsze nie- 
nawistne stosunki, że przecież 
bunty Chmielnickiego w pierw- 
szej połowie XVII wieku, zakoń 
czone okropnymi masowymi 
mordami żydów, odbywały się 
pod hasłem walki ze szłachtą 
polską i żydami. 


I odrazu taka sielanka miała- 
by nastąpićc—w momencie klęs- 
ki — między ukraińcami i ży- 
dami. Beznadziejna bujda przez 
kogoś celowo wyssana, a w jà- 
kim celu zaraz przekonamy się. 
Otóż po ustąpieniu wojsk nkra- 
tńskich odbył się we Lwowie, 
trwający trzy dni, ohydny, 
krwawy pogrom ludności ży- 
dowskiej. i 

Jak podaje Źródło, na Które 
p. Ulrych się powołuje, podczas 
pogromu zamordowano około 
30 osób, rannych i pobitych by- 
ło blisko 70 osób, kilkadziesiąt 
kamienie w żydowskiej dzietni- 
cy (Żółkiewskie przedmieście) 
zrabowanych, część spalonych. 
Na Żądanie żydów zjechała do 
|Erora komisja Śledcza dla zba 
dania, czy istotnie żydzi wspól- 


ZOZ PZP ŻA A ZZ ZZZZŃ PT ZOZ Z OZ ZOE ZO DŁ TT ORO 


Polityczna chiru 


rgia w Gdańsku 


Ofiarą sterylizacji padają polacy 


Na terenie w. m. Gdańska od 
dłuższego czasu stosuje się ste- 
rylizację w szeregu wypadkach 
zarówno wobec osobników płci 
męskiej, jak i żeńskiej. Wśród 
ofiar objętych procedurą praw 
ną, sterylizacji uległo szereg o- 
sób obojga płci * narodowości 
polskiej, obywatelstwa  gdań- 
sk 


Na podstawie doniesień lekar 
skich badająca komisja lekar- 
ska orzekła w pierwszej i dru- 
giej instancji konieczność stery 
liracji. Kompetencje spoczywa- 
ją w rekach specjalnego sądu 
zdrowia „Erbgestmdbeitsge- 
richt”, gdzie zagrożony steryli- 


|zacją może się bronić przy po- 
nocy adwokata. 
Szczególnie niebezpiecznie 
przedstawia się sprawa steryli- 
zacji dła polaków, eo do 
rych władze nie mają żadnych 
względów. Jak dotychczas, 
obrońcy próbowali ratować za- 
grożonych, powołując się na 
konstytucję, obywatel- 
ską i $ 9% konstytucji, mówią- 
cy o poszanowanin zasad reli- 
gimych. Wiadomo bowiem, że 
kościół katolicki sprzeciwia się 
sterylizacji, uważając ją za 
wkroczenie człowieka w prawa 
Stwórcy i natury. 


Foes. s. 


łości swe 
W r. tyt najlnteligent 


ssanse 


KINO 


CASINO 


Dziś premiera! 


NAPIĘTNOWANA 


Gehenna kobiety, która miłość własną poświęciła dla mi- 


KAY FRANCIS 


królowa mody na rok 1937 


Ceny miejsc 
na wszystkie 


4. 6. 8. 10 


go dziecka 
niejsza artystka ekranu 


os 
zł. 


od 


ciw Polsce. 

Sjonistyczna gazeta „Chwila* 
Nr. 10 z dnia 22 stycznia 1919 
roku pisała: 

„Od kilku dni urzęduje we 
Lwowie komisja śledcza, wysła- 
na przez rząd warszawski et- 
lem zbadania zajść fistopfido- 
wych w dzielnicy żydowskiej. 
Na czele tej komisji stoi cezło- 
nek najwyższego trybunału w 
Warszawie, który osobiście pro 
wadzi dochodzenie. Nie przesą- 
dzamy wyników dochodzeń. — 

Dowodów żądaliśmy i dowo- 
dów żądamy! (udział żydów po 
stronie ukraińcówj. 

W gmachu sądu Iwow- 
skiego zasiadł reprezentant naj- 
wyższej sprawiedliwości w Pol- 
sce i wezwać publicznie cale spo 
ieczeństwo, by dało świadectwo 
prawdzie. Czekamy. |— Niechaj 
przed tym sędzią obok pognę- 
bionych ofiar staną ei, którzy 
przez oskarżenie żydów pragną 
uniewinnić winowajców (uczest 
ników pogromu). Niechaj wska 
żą tych „od kul żydowskich*, 
uwkropu | kwasów, rannych żoł- 


WYCIECZKA 


DO WIEDNIA 


od I do 13 sierpnia 
zi. 13%.— 


Paszporty indywidualne 
y 


Zapisy i informacje: 
Wagons - Lits/ Cook 
Piotrkowska 68 i 6 


< C 


Tragiczny wypadek 


na zawodach konnych 
w Gdyni 


GDYNIA, 18.7. (PAT). 


ciężkie kontuzje. P. Brabeca nie- 
przy odwieziono do erpita- 


tomnego 
ia. Odniósł on wstrząs mózgu oraz 


złamanie czaszki. 


Prośba 
o ułaskawienie 


burmistrza otwockiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go* telefonuje: 
Do 


Rzplitej wpłynęła prośba o uła- 
skawienie b. burmistrza m. Ot- 
wocka, Górzyńskiego, odsiadu- 
jącego kare więzienia za nađu- 


życia. 


B. burmistrz Otwocka skaza 
{ny został w swoim czasie na 6 


lat więzienia. Ma jesneze dw od- 


fe miejsca, gdzie żydzi broń n-|swych synów... Z rozczuleniem 
kralńską chowałi, niechaj wy-|i miłością wspominam też por: 


kancelarii Prezydenta | skich z 


mienią tych szpiegów, zdrajców 
i imnych złoczyńców  żydow- 
skich. 

Cheemy sprawiedliwości i ni- 
czego innego.. Zapraszamy ©- 
skarżycielfi naszych przed sąd!* 

Nikt nie zgłosił się do sądn. 
Nikt nie stanął przed krncyfik- 
sem, przed sędrią, nie przedsta- 
wit najmniejszego dowodu 
współpracy ukraińsko - żydow- 
skiej Do dnia dzisiejszego owa 
komisja MSedcha nie opubliko- 
wała {a jest już od obrony Lwo 
ws 18 lat) żadnych materiałów, 
dotyczących współpracy żydow 
sko . ukraińskiej podczas walk 
iwowskich. 

Adrzej Strug wydał wów- 
czas płomienną odezwę, wzywa 
jącą do przeciwstawienia się ha 
niebnej akcji endeckiej i „ciem 
nych sił”. 

A jednocześnie na odsiecz 
Lwowa przybyła Legia Akade- 
micka z Warszawy, 36 p p, w 
której poważny odsetek stano- 
wita młoda inteligencja żydow- 
ska. Ginie bohaterską Śmiercią 
pod Skniłowem oficer-żyd, ser- 
deczny mój druh, Cederbaum, 
gimie na przedpolach Lwowa po 
rueznik Słolcer, o którym w ten 
sposób mówi inspektor armii 
gen. Berbecki („Na przełomie” 
Nr. 1, styczeń 1935): „Gdyż 
właśnie w tej chwili same nie- 
odparcie nasuwają mi się obra- 
zy bohaterstwa żołnierzy - ły- 
dów. Bohaterskiej pamięci żoł- 
mierzy tej miary, eo kpt. Kra- 
towiez. por. Sternschus i por. 
Mansperl, wimien jestem wiele 
urnania | miłości. Złożyfi oni 
swe życia na szańcach obron- 
nych Rzeczypospolitej. Na wie- 
czny spoczynek ziemia polska 


DO WIEDNIA 
1—15 VIL sł. 95— 


DO PARYŻA I SZWAJCARII na 15 i 30 dni 


Do Paryża i na Rivierę 


ze wiedzeniem Salzburga 
Monte Carło, Medjolanu i 


mania, zwiedzania i td. 


P. B. P. „ARGOŚ” 


Łódź, Piotrkowska 60 


Wycieczki 
Koleiowo-ńuitokarowe 


Wenecji (do Wiednia koleją, 
pnie luksusowymi autokarami) 


wraz z wszelkimi kosztami przejazdów. wiz, 


Stolcera, który tak dzielnie wat 
czył w I-ym baonie podhałań- 
skim i zginął na przedpolach 
Lwowa. Kochaliśmy go wszys- 
cy za jego odwagę, szczerość, 
oddanie sprawie.. Powtarza? 
nam ciągle: „Jestem sjonistą, 
ale jestem też waszym bratem i 
chcę wam dowieść, że nie ma 
takiej ofiary, którcjby nie zło- 
żył dla Polski*. 


Tak, p. Urinentopf, taki juf 
mój (nazwał mnie pan Untern- 
baumem) zwyczaj z tym wyso 
kim G przy zakończeniu. — 
Mógłbym jeszcze wziąć najwy 
sze Fe, mianowicie przypom- 
nieć, jak to endecy w tym cza- 
sie rzucali oszczerstwa na wœ 
dza naczelnego, że sprzedał 
Lwów ukraińcom, że celowó 
niszczy Lwów. nie posyła woj- 
Ska na odsiecz itp. Na wezws- 
nie Piłsudskiego do endeków, 
aby i omi przyłożyli cegiełkę 
przy obronie Lwowa po nsitnej 
agitacji zdołali nasi „bohater- 
scy narodowcy" zwerbować œ 
gółem w całej Połsce około 350 
ochotników, w tym z Warsza 
wy — 60 na (800.000 mieszkań 
cówj. „Rodziła góra, a ror”fri- 
ła mysz“ pisze, podająe e 4, 
antor cytowanej przez p. UEY 
cha broszury: „Przewrót w Poł 
sce“ na str. 59. Żydów napewnó 
więcej walczyło we Lwowie i w 
wojsku polskim przeciw ukraiń 
com. 

Po co endek miał pójść na 
front. Potrzebny był przy pod- 
ważamin autorytetu władzy pań 
stwowej, zamachu  stycznio- 
wym, geszefcikach. 


Na froncie niech inni watczą, 
J. K U. 


AZ 


PRZEZ AUTOSTRADY ALP 
1—15 VII. zł. 365.— 


zł. 485,— 


Verdun, Paryża, Chamonix, 


hoteli. ntray- 


Ilość miejsc ściśle ograniczona 


tel. 107-86. 


3s 


Papież pochwala kardynała 


który ostro potępił hitleryzm 


CASTEL GANDOLFO, 18. VII. 
(PAT). — Papież przyjął dziś na 
audiencji pielgrzymów amerykań- 
Chicago, podczas której 


przemówienie, które za- 
błogosławieństwem i sło- 


wygiesił 
| kończył 
| 
„Was, którzy macie tak wspania 
iomyśtnego i odważnego arcybisku- 
pa, broniącego praw boskich i koś- 
cielngeh, czynię posłannik 
go å dta 


ami me- 
waszych 


Przemówienie Ojca św. wywarło 
wrażenie w tutejszych kołach koś- 
cielnych oraz korpusu dyploma- 
tycznego przy Watykanie, gdyż ar- 
cybiskupem Chicago jest Munde- 
lein którego znane przemówienie, 
krytykujące ostro politykę religij- 
ną hitleryzmu wywołały swego 
czasu emergiczne protesty Rzeszy 
niemieckiej i hezskuteczną inter- 
wencję w Watykanie. Obecnie pa- 
pież wyraźnie pochwalił działalność 
amerykańskiego kardynała. 


Mt. 19E 
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3. VIT -- 


„GLOS PORANNY” — 1957 


"KRWAWA DEMONSTRACJA W 


cą 


AGDADZI 


przeciwko proiektowi podziału Palestyny 


Kilkadziesiąt osób ciężko rannych. -- Tłum zdemo-' 
lował wiele sklepów żydowskich 


BAGDAD, 18. 7: (Tel. wł.) — | przybył do Iraku, celem zorga-| Policja nie dopuściła pochodu|skie w Bagdadzie były podczas|CE DO ŻYDÓW. 


Dzisiaj odbyły się w Bagdadzie 
olbrzymie demonstracje arab- 
skie PRZECIWKO PROJEKTO- 
WANEMU PODZIAŁOWI PA- 
LESTYNY i utworzeniu suwe- 
rennego państwa żydowskiego. 

Demonstracje te miały niezwy 
kle burzliwy i KRWAWY PRZE 


odbyły się na-|kość 175 metrów, wiatr począł 


nizowania propagandy przeciw- 
ko zamierzonemu podziałowi Pa 
lestyny i projektowanemu otwo 
rzenin państwa żydowskiego. 


do dzielnie żydowskich, dzięki demonstracji zamknięte. 

czemu zajścia nie przybrały| Mimo to jednak tłum arabski 
znacznie poważniejszych rozmia| ZDEMOLOWAŁ LICZNE LO- 
rów. Wszystkie sklepy żydow-|KALE I WARSZTATY, NALEŻĄ 


Znów pożar balonu prof. Piccarda 


'|Lot do stratosfery zakończył się katastrofą w czasie lądowania 


ROCHESTER (Minnesota) 
18. 7. (PAT). Prof. Piccard wy- 
startował dziś o godz. 6-ej z ra- 
na w obecności 3-tysięcznego tłu- 
mu. Skoro balon osiągnął wyso 


ziemią. 
O godz. 10-ej prof. Piccard o- 
siągnął wysokość 3 tys. metrów. 
ROGHESTER (Minnesota) 
18. 7. (PAT). — Prof. Piccard za 
wiadomił telegraficznie swą żo- 


miał na zastosowaniu do lotu 
do stratosfery zespołu 2000 balo 
ników, które miałyby umożliwić 
osiągnięcie wysokości 32 klm. 
Dziś prof. Piccard wykorzy- 


stał tylko 80 baloników i liczył, | dzielnicę 


LONDYN, 18. 7. (Tel. wł.) — 
Prasa angielska noliuje dość 
obszernie krążące pogłoski na te 
mat projektów zamiany grun- 
tów między arabami a żydami, 
celem uniknięcia pewnych ani- 
mozji, jakie powstałyby przy za 
chowaniu obecnie projektown- 
nych granic przyszłych państw 
arabskiego i żydowskiego. 


„Daily Telegraph* donosi m. 
in., że podobno zaproponowana 
oddanie arabom pewnych obsza- 
rów na południe od korytarza, 
przechodzącego między Jaffą a 
Tel Awiwem wzamian za nową 
Jerozolimy, która w 


emonstracje 
skutek akcji generalnego sekre-|go znosić gwałtownie w kierun- 
tarza naczelnej rady arabskiej ku wschodnim. Prof. Piccard u- 
w Jerozolimie, który specjalnie |stalił łączność radiograficzną z 


Awantury w kawiamiach paryskich 


Premier Chautemps zapowiada, że nie będzie tole- 
rował żadnych ekscesów 


PARYŻ, 18,7. (PAT). — Strajk 
w kawiarniach i restauracjach pa: 
ryskich, trwający już 11-ty dzień, 
bynajmniej nie osłabł. Codziennie 
notują nowe incydenty, W niedzie: 
lę rano strajkujący pracownicy ka- 
wiarń wybili znów kilkanaście szyb 
w kawiarniach w różnych częściach 
miasta, które są czynne częściowo 
przy pomocy zdekompletowanego 
lub świeże zaangażowanego perso- 
nelu. W szeregu wypadków goście 
kawiarniani padają ofiarami napa- 
ści ze strony awanturników, W 
nej z kawiarń na Boulevard St 
Germain w klientów, siedzących ną 
tarasie trafiły kamienie, przezna- 
czone dla pracujących kelnerów. 
Poza tym zanotowano liczne mapa; 
dy strajkujących na pracowników, 
udających się po godzinach pracy 
do domów. 

Dotychczasowe pertraktacje mie 
aoprowadziły do żadnego rezulta- 
tu. Właściciele kawiarń i restaura- 
cji utrzymują kategorycznie, iż w 
kawiarniach, restauracjach i Kote- 
lach 40-godzinny tydzień pracy mie 


może być rozłożony na 5 dni pra- 
cy. Pracownicy na wiecu w sali 
Wagram uchwlili ze swej strony 
zaostrzenie akcji strajkowej. 
Ciągłe awantury w kawiarniach, 
obstawionych gwardią lotną, poza 
fatalnym wrażeniem, przynoszą po- 
ważną szkodę stolicy Francji w 0- 
kresie największego zjazdu cudzo- 
złemców. Premier Chautemps, któ- 
ry już raz zapowiedział tydzień te- 
mu, iż nie zamierza tolerować żad- 
nych ekscesów, czego konsekwen- 


jed | cja było przydzielenie pracującym 


kawiarniom specjalnej ochrony pu- 
licyjnejj w wywiadzie udzielonym 
agencja Havasa oświadczył ponow- 
nie, iż „rząd zdecydowany jest os- 
tatecznie położyć kres tym hańbią- 
cym  ekscesom”. „Przestrzegam 
sprawców zajść — oświadczył pre- 
mier Chautemps — iż każdy schwy 
tany na gorącym uczynku wanda- 
lizmu i gwałtu będzie natychmiast 
aresztowany i ukarany. Rzągł nie 
może okazać najmniejszej słabości 
wobec zamachów na prawo i inte- 
res narodowy”. 


Opanowanie źródeł surowców 


jest myślą przewodnią państw, udzielających pomocy 
gen. Franco 


BURGOS, i8 lipca. (PAT). — 
Rocznica wybuchu powstania 
była uroczyście obchodzona w 
całej Hiszpanii, znajdującej się 
pod władzą gen. Franco. 


W Burgos, Vitoria, San Se- 
bastian i Pampelunie odbyły się 
nabożeństwa i defilady w obec- 
ności władz wojskowych i cy- 
wilnych. 


WALENCJA, 18 lipca. — 
(PAT). Prezydent republiki hisz 
pańskiej Azana wygłosił dziś 
przemówienie publiczne z oka- 
zji przyjadającej na 18 lipca 
rocznicy wybuchu wojny do- 
mowej. 


Azana podkreślił na wstępie, 
że „gdyby nie pomoc zagranicy 
wojska powstańcze byłyby daw 


no rozbite przez armię republi- | nowczo 
„Niemcy, Włochy ijgenr. Franco praw strony wal- 


kańską*. 
RE DE IO A E 


Zgon żony 
prof. Schmidta 


MOSKWA, 18. 7. (PAT), — 
Zmarła tu nagle żona znanego 
sowieckiego badacza arktyczne- 
jgo prof. Otto Shmidta. 


Portugalia", oświadczył Azana, 
nie walczą o obalenie ustroju 
republikańskiego w 


surowców, portów i cheą po- 
krzyżować interesy innych mo- 
carstw w Hiszpanii“, 


Azana poddał surowej kry- 


tyce zarówno działalność ligi 
narodów, jak i komitetu niein- 


terwencji. Komitet nieinterwen- 
cji służy tylko interesom wiel- 
kich mocarstw, a wszystkie re- 
jzolucje komitetu są dla Hiszpa- 


Hiszpanii. 
lecz o korzyści gospodarczo-po- 
lityczne, jak opanowanie źródeł 


nę o wylądowaniu w m. Lansing 
Yowa. W depeszy swej prof. Pic- 
card doniósł również, że balon 
uległ eałkowitemu zniszczeniu 
wskutek pożaru i że on sam nie 
odniósł żadnego szwanku: 


ROCHESTER, 18. 7. (PAT). — 
Według nadeszłyh tu informa- 
cji prof. Piccard wylądował w 
odległości 120 klm. od Roche- 
ster. W chwili lądowania wy- 
buchł pożar, który zniszczył ca- 
łe urządzenie, złożone z 80 ma- 
łych baloników. 


Pomysł prof. Piccarda polegać 
i wić: oi, Ba ad 


„Gangsterzy łódzcy" 
przed sądem apelacyjnym 


Dziś, w pomiedziałe, w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie od- 
będzie się proces pięciu spraw- 
ców porwania syna przemysłów 
ca łódzkiego Simona Budzyne- 
ra. 


Jak wiadomo, sąd okręgowy 
w Łodzi skazał głównych oskar 
żonych Karoła Buchholca na 5 
lat więzienia, Henryka Barucha 
na 4 lata, pozostałym trzem o- 
skarżonym wymierzył kary od 
2 do 3 lat 


Nowe wystąpienia 
antyżydowskie 


związku restauratorów 
w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Związek restauratorów polskich, 
który od dłuższego czasu uprawia 
kampanię antysemicką wystąpił 2- 
becnie do władz warszawskich z 
memoriałem, w którym domaga się 
wydania zakazu otwierania żydow- 
skich zakładów gastronomicznych 


| w śródmieściu, a to w celu nutrzy- 


nii niekorzystne. „Jedyną praw 
dziwą nieinterwencję, jaką za- 


stosowano podczas wojny do- 


mowej w Hiszpanii była nien- 


terwencja ligi narodów“ — o- 


świadczył Azana ironicznie. 


Prezydent przeciwstawił się sta- | 


przyznaniu 


czącej. 


Wkońcu oświadczył, że obec- wości Satu Mare sensacyjną afe | wości 


nie „republika hiszpańska ma 


mania charakteru polskiego w sto- 
licy. 

Należy nadmienić, że ten sam 
związek wystąpił swego czasu z 
memoriałem, domagającym się ode- 
brania żydom prawa posiadania 
koncesji monopolowych. 


100 milionów 
fałszywych dolarów 


CZERNIOWCE, 18: 7. — Cen- 


wojskom |lralne władze śledcze w Buka- 


reszcie wykryły na podstawie 
poufnych wiadomości w miejsco 


rę fałszerską. (W; mieszkaniu 
kupca N. Kassa znałeziono kilka 


iż dotrze do wysokości 3 — 5. ten sposób stałaby się integralna 
klm., utrzymując się w powie- częścią przyszłego państwa ży- 
trzu ok. 7 godzin. Próba ta za- |dowskiego. Jaffa zaś zostałaby 
kończyła się jednak niepomyśl-| w granicach państwa arabskie- 
nie. go 


TERE E I TER KI E ZZ 


Rewizjoniści protestują 


przeciwko planom brytyjskiej komisji królewskiej 


Po ogłoszeniu raportu brytyj| 


skiej komisji królewskiej, 
którym zaprojektowano 

dział Palestyny „organizacje ży- 
dowskie podjęły na całym świe! 
cei akcję protestacyjną, która | 
w głównej mierze polega na| 
zorganizowaniu wieców. Orga-| 
uizacje sjonistyczne wstrzymu- 
ja się z ostrzejszymi wystąpie- 
niami protestacyjnymi do po-| 
wzięcia uchwał w sprawie pa- 
lestyńskiej przez 20 kongres 
światowy sjonistów w Zurichu. 


w 


Jedynie rewizjoniści zorgani- | 
zowali demonstracje antybry- 
tyjskie w całym kraju. 


Również łódzka organizacja 


rewizjonistyczna urządziła 


(wczoraj demonstrację, Po po- 
po- 


łudniu odbył się wiec protesta- 
cyjny w Filharmonii, zaś pe 
wiecu uformował się pochód, w 
którym niesiono transparenty % 
napisami proiestacyjnymi oraz 
czarną flagę na znak żałoby (7) 
z powodu okrojenia żydowskiej 
siedziby narodowej. Uczestnicy 
pochodu wznosili okrzyki anty- 
angielskie, 


Pochód udał się ulicami Ne- 
rułowicza i Piłsudskiego na mi: 
Wolborską do synagogi, gdzie 
odprawiono modły za pomysł- 
ność Palestyny. (st). 


Wynalazek dr. G. Krausza 


wywołał duże zainteresowanie na kongresie 
w Wiedniu 


WIEDEŃ, 18. 7. (PAT). Wczo 
raj zakończył się w Wiedniu mię 
dzynarodowy kongres krótkofa- 
larstwa. 

IWygłoszono na nim kilkaset, 
bardzo ciekawych 
zakresu zastosowania fal krót- 
kich w dziedzinie fizyki, biolo- 
gii i medycyny. 

W. dziale medycznym kongre- 
su bardzo interesujący odczyt 
wygłosił dr. Gyula Krausz z Ło- 
dzi p. t. „Leczenie chorób oka 
ultrakrótkimi falami kombino- 
wanymi z katoforezą*. Prele- 
gent zademonstrował aparat wła 
snej konstrukcji dający znako- 
mite wyniki lecznicze wszelkich 
chorób gruźlicznych łącznie z 
gruźlicą oczu. W, drugiej części 
odczytu zademonstrował aparat 
do kombinowanego leczenia krót 


Zajścia w 


kofalowego ze specjalnym u- 
względnieniem leczenia jaglicy. 

Aparat ten, konstrukcji wy- 
łącznie polskiej, wywołał wiel- 
kie zainteresowanie ze względu 


referatów z!na jednoczasowe poddawanie or 


ganizmu działaniu fal różnych 6 
rozmaitej właściwości optimal- 
nej. 

Prasa wiedeńska zamieściła 
specjalny wywiad z polskimi w- 
czonymi, których doświadczenie 
według tej prasy, wchodzą w za 
kres zagadnień socjalnych, szcze 
gólnie ze względu na tępienie ja 
glicy. 

Wyniki swojej pracy demon- 
strował również dr. Grunhaum % 
Warszawy. 

W. kongresie brało udział po- 
nad 350 uczestników, uczonych 
i lekarzy z całego Świata. 


Teofilowie 


Kilka osób odniosło rany 


ŁÓDŹ, 18 lipca. (PAT). Koło 
godz. 16 w niedzielę w miejsco- 
Teofilów, pod Łodzią, 
przed jednym z tamtejszych 


do swej dyspozycji pół miliona szynków wynikła bójka pomię- 
bw, è pra znajdującymi się na miej- 
scu elementami częściowo 


miejscowymi, częściowo pocho 


kagnetów, które nie dadzą się| milionów fałszywych dolarów. 
zwyciężyć. Rządy republiki hisz Aresztowany kupiec wskazał na 
pańskiej chcą pokoju. a nie woj|zwiska dalszych członków ban- 7 a 
ny, lecz „to, co się dzieje dooko |dy fałszerzy banknotów i przy- |dzącymi z Łodzi, a przechodzą- 
ła Hiszpanii, jest czymś gor- | znał, że szajka dotychczas puści|cym z rodziną mieszkańcem 
szym. niż wojna, jest wiełkim ła w obieg ponad 100 milionów Teofilowa — Michalakiem. Za- 
skandalem międzynarodowym *.! fałszywych banknotów. ionemu Michalakowi po- 


śpieszyłli na pomoc przechod- 
nie. 

W trakcie bójki zostało kil-- 
ka osób poranionych. Wypad: 
ku śmiertelnego nie było. 

Dochodzenie w sprawie bójki 
i jej uczestników prowadzą 
władze bezpieczeństwa. 
299290694 66GO0447 


Unikajcie niechlujnych 
sprzedawców ulicznych 


" De sfistecznego boldu „Excekior* przyjełłłia prezes | zacit się 


komeernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 
ge rewieńskiege korespondenia Andrzeja Stadniekiego I 
jego żony Zeñi. Po kolacji na zaproszenie pani Stadnic- 
kiej Zacherł udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
mel Stadniccy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie 
się spać. Zachert I pani Zofia wypijają butelkę szampana, 
Po wyjściu Zacherta pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W. kilka minut po tym odgłos wystrzałn rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoja 211 popełniono mor- 
derztwe, ofiarą którego padł pam Stadnicki. Na miejsce 
przybywają wladze policyjne. Śledztwo prowadzi prokn- 
zator Graliński. 

Poedczae rewizji przcprownizonej u służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzło- 
=q biżuterię. 

Prokurator Grałiński go>* ieies u siebie w gabinecie 


; (W, czasie śniniłania przychodzi b. dyrektor botela „Ex- | | 
adkiar* | proponuje Stadniekiej występy taneczne, dowe- 
duge, te dzięki temm, iż nazwisko jej jest na ustach wszysi 
kich, będzte miała miezłychane powodzenie. 

Drugim z kole! gościem jest fryzjer Chłodny. Bale. 
wyjłcia przychodzi prokurator Graliński s dwoma wy- | 
siedowtzni. | 


W śledztwa oskarżają Tobolskiego o zamordowanie 

podejmuje się Krahelska. Widzenie s więź 
niem w cel, potwierdza jej przekonanie, że jest on niewinny. 
Krytycznej nocy był « mameżzej kobiety. Naswisko jej musi po- 
sz wi 


< Pani jest doskonałą obserwatorką - — PERS: 
agl się. es > > EJ 
— Niech mi pan teraz odpowie na Ę 


gt? 


— prosiła. — Niech mi pan powie, jak się pan dostał 
do pokoju? Znaleziono tylko ślady, drogi, którą pan 
spmócił hote ©-' =. "ERĄ 

— © w wszystko pytał minie Toż sędzia śledczy — 
powiedział zmęczonym głosem. +» ` 

; — Nie dziwnego, ma to wielkie znaczenie... 
< m Jako dowód obciążający — skończył za nią 

— Ale przecież pani chce dowieść mojej niewinności. 

Zmieszała się nieco i zapytała: — Więc proszę mi 
powiedzieć, jaką mam prowadzić obronę? 

— Gdybym to wiedział, nie potrzebowałbym pani. 
= Dlaczego pan koniecznie chce ukryć przede 
wng prawdę? 

— Przede wszystkim dlatego, że zależy mi na tym, 
aby nie kompromitować kobiety. 

— Oczywiście pani Stadnickiej — rzuciła znie- 
nacka. 

— Zarumienił się, chwilę się wahał, a po tym po- 
wiedział: — Już pani wszystko wie, więcej nie po- 
wiem ani słowa. 

— Doprowadził pan jedynie do tego — powiedzia- 
ła zdenerwowana ią rozmową — że zaczynam nic nie 
rozumieć. 

— To już bardzo wiele — roześmiał się — prze- 
giet rałedwie pół godziny 
przekonana o mojej winie. 

-— Muszę przyznać, że teraz zaczynam rzeczywiś- 
eie w tę winę wątpić. 

— A widzi pani — powiedział z tryumfem — że to 
nie łakie proste, jakby się zdawało. 

— Chcę panu tylko jeszcze dodać — powiedziała, 
wstając i podając mu na pożegnanie rękę — że moim 
poglądem zachwiały nie pańskie słowa, a cały spo- 
sób, w jaki pan prowadzi swoją obronę. Jednak praw- 
da nie da się ukryć i nawet wbrew pańskiej woli wy- 
dobędziemy ją na Światło dzienne. Tymczasem żeg- 
nam pana. Wpadnę jeszcze w tym tygodniu. 

Obojętnie złożył pocałunek na jej ręce i wolnym 
krokiem podążył za dozorcą do swojej celi. 


p 


|może być winien, żaden bowiem, nawet 


mapisał dia „Głosu Porannego” Feliks Morwicd 
i pomimo dość miłego atosunkn, jaki zawią- Nie zdradzała się jednak przed Znchertem, Że go 


zał się między nim a jego obrończynią, nie chciał po-|podeżjrzewa, postanawiając nadal go obserwować i Ș 
wiedzieć nic więcej. Ilekroć Krahelska poruszała te-|cząc na to, że kiedyś z czymś się zdradzi. ; 
mat zbrodni, Tobolski nśmiechał się zagadkowo i nie Tymczasem termin rozprawy sądowej zblifał stę 


odpowiadał na jej pytania. 

Maja zachodziła w głowę, co mogło oznaczać to 
dziwne zachowanie się człowieka, przeciwko któremu 
prokurator zgromadził tyle poszlak, że wystarczało 
w zupełności, by posłać go na szubienice. 

Nie mogła też zrozumieć, czym należy tłumaczyć 
jego kamienny spokój, jego apatię, bo nieraz ze słów 
jego wyczuwała, że ten człowiek, przyjmujący dotąd 
wszystko ze stoickim spokojem, nietylko, że chce żyć, 
ale ma jakieś konkretne plany na najbliższą przy- 
Szłość. 


.„.zajmieresowanie procesem rosło... 


W. tym czasie dwukrotnie widziąła się z Zacher- 
tem, który z zainteresowaniem wysłuchiwał jej uwag 
o zachowaniu się aresztowanego, ale na kilka jej py- 
tań również nie udzielił konkretnej odpowiedzi, lecz 
pokrył je wieloznaczącym milczeniem. 


Maja nie miała wiele doświadczenia w procesach 
karnych, ale rozpatrując dokładnie sprawę Tobolskie- 
go, dochodziła do wniosku. że jednak ten człowiek nie 
najbardziej 
zatwardziały morderca, nie mógłby zachować tak sio- 


temm była pani święcie |ickiego spokoju w obłiczu zbłiżająej ńę rorprzwy są- 


dowej. 


Z drugiej strony jej anafityczny umysł podsuwał 
jej myśli, że Tobolski jest tak wyrafinowanym zbrod- 
niarzem. że właśnie swoim spokojem stara się snge- 
rować ludziom, stykającym się z nim. swoją niewinę. 

Odrzucała jednak prędko te myśli, gdyż jakiś głos 
wewnętrzny, silniejszy od przesłanek rozumowych, 
mówił jej wyraźnie, że Tobolski jest niewinny. 


— Powiedziała to kiedyś Zachertowi. Uśmiechnął 


się wówczas i spytał: 

— Więc jednak panią przekonał? — s po tym do- 
dał zmarszczywszy czoło: — Czy powiedział pani coś 
na ten temat? 


— Kiedy mu odpowiedziała, że Tobolski w ogóle 


A panna Krahelska, wracając taksówką do do-|o morderstwie mówić nie chce, odetchnął głęboko. 


mu, zrozumiała nareszcie, że teraz dopiero nic nie ro- 


Obserwująca go Maja zauważyła, że wiadomość 


| 


, dome uczucie, że ten jej pierwszy proces będzie jakby 


szybkimi krokami. 

Zdenerwowanie Krahelskiej rosło z dnia na dzień, 
podsycane codziennymi wielkimi notatkami gazeto- 
wymi, które jej nazwisko odmieniały we wszystkieł 
możliwych przypa kach. 


Zainteresowanie procesem rosło, jak lawima. Spra- 
wa Tobolskiego stała się tematem dnia, który na drugi 
plan zepchnął wszystkie możliwe inne sprawy. Kance 
laria sadu była w stałym oblężeniu. 


Imidzie szukali protekcji dła otrzymania kart wsłtę- 
pu na rozprawę, która ze względm na spodziewany na- 
pływ hadzi, odbyć się miała w największej sań ns 
I piętrze, używanej tylko dła wiełkich procesów. 

Dwa dni przed sprawą sądową  Krahelska znów 
pojechała do więzienia, ale tym razem Tobolski był 
jeszcze bardziej ponury, niż zwykle i zaraz na wstępie 
oświadczył jej, że nie ma absolutnie chęci rozmawiać 
z nią o procesie, a ponieważ głowa go boli, uważa jej 
wizytę za zupełnie zbyteczną. Zła wróciła do domu 
i przez cały dzień nie mogła sobie formalnie znaleźć 
miejsca. 

Dzień przeć rozprawą całe jej zdenerwowanie 
przeszło. Była bardzo spokojna, bardzo zrównoważo- 
na. Rozmawiała telefonicznie z Zachertem, oznajmia- 
jąc mu, że pomimo beznadziejności sprawy, jest pełne 
jaknajlepszych myśli. 

Wieczorem poszła do kina, a po kinie 
w domu skromną kolację, położyła się spać. 

Spała prawdziwie młodzieńczym snem do 7 ramo, 
jÉ j. do ezasu, póki pokojówka nie oznajmiła jej. że 
czas wstawać do sądu. 

iWstała zupełnie spokojna. Miała jakieś podświa- 


zjadłszy 


dniem przełomowym w jej życiu, że po nim zacznie 
się jakaś nowa era, radośniejsza, szczęśliwsza. 

Trudno bowiem było nazwać Maję szczęśliwą. 

Wprawdzie każda inna panna na jej miejscu, ma- 
jąc zapewniony dochód z majątku, dochód wystarcza- 
jący na prowadzenie beztroskiego życia, na wyjazdy 
do zagranicznych miejscowości kuracyjnych, wresz- 
cie gwarantujący jej zupełną swobodę i niezależność 
byłaby najzupełniej szczęśliwa. Maja jednak zła była 

na siebie, że nie jest w stanie utrzymać się z prac; 
S Saker rąk, a musi korzystać z majątku, zostawio- 
nego przez ojca. Dlatego też nie mogąc po ukończeniu 
prawa zdobyć praktyki, postanowiła zrealizować swo 
je młodzieńcze marzenia i zaangażowała się w cha- 
rakterze prywatnej detektywki do hotelu „Excelsior“ 

Niedługo jednak, jak wiemy, trwała ta praca. 

Dziś czuła się dobrze. Świadomość, że ma do speł- 
nienia poważny obowiązek, że musi uratować czło- 
wieka od sznbienicy, świadomość, że jest komuś po- 
trzebna, że od niej zależy życie człowieka, to wszyst- 
ko dodawało jej spokoju i równowagi duchowej a jed 
nocześnie podniecało. 

Śniadanie zjadła z apetytem, a po tym zapakowa- 
ła swą nowiutką togę do teczki i kazała służącej nie 
czekać z obiadem. 

— Idę do sądu, mam sprawę — powiedziała r od 
cieniem dumy w głosie do pokojówki. 

Musiała się z kimś podzielić tą wiadomością. które 
ją formalnie rozpierała. 

Dzień był piękny, to też zamiast wziąć taksówkę. 
jak początkowo zamierzała, postanowiła przespace 
rować się do sądu. 


Przed gmachem sądu było rojno i gwarno. 


zumie. o tym, iż Tobolski nic nie chce mówić, jest na rękę 

Jeszcze dwukrotnie Maja odwiedzała w więzieniu | Zachertowi i to utwierdziło ją w dawnym jej przeko- 
Tobolskiego, ale ani słowa więcej nie mogła od niego |naniu, że Zacherl w całej sprawie nie jest czysty, że | mi sprawdzali przy wejściu do gmachu karty wstępu 
wpsłobyć na ten, tak ja interesujący temat. Tobolski | ma on- coś na sumieniu. Dae 


Przodownik policji wraz z dwoma posterunkowy 


JOZEF BABAD 


o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


DYŻURY APTEK. —-Nocy (hd. 
iejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro: 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe. 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W, 
Daniełeckiego, Piotrkowska 127, F. 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfiego, Karolewska 48, J. 
Cymera, Wólczańska 37, 


Pożar przy ul. Solnej 5 

Wezoraj przed wieczorem. wynikł 
pożar w domu Rozenwalda przy ul. 
Solnej 5. W mieszkania lokatora 
tego doma H. Berlinera wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem zapaliło się naczynie z 
naftą. Buchnął olbrzymi słup ognia, 
ad którego zajęło się urządzenie 
mieszkania. Pożar przybierał groś- 
ne rozmłary. ` 


Zaałarmowano straż ogniową, 
której na szczęście udało się w 
krótkim czasie płomienie ugasić. 

Straty nieduże. 


Dzisiejsze audycie 


PIOSENKI I MELODIE CYGAŃSKIE 

Piosenka posiada jakiś nieuchwytny 
wdzięk. Nawet wtedy, kiedy przestaje 
być aktualna zachowuje swój styl, a 
wydobyta z zapomnienia po latach na 
nowo promienieje swym urokiem. — 
Krótki koncert piosenek  współczes- 
nych nadaje Polskie Radio o godzinie 
18.05 z płyt gramofonowych. Będą to 
piosenki angielskie, węgierskie i te naj- 
bardziej charakterystyczne, rozbrzmie- 
wające na wlicach Paryża — piosenki 
francuskie. 


O godz. 21,00 grają w radio cyganie. 


Oryginalna kapela Sergiusza Kwieka 
wykona charaklerystyczue melodie cy 
gańskie. 


, 


4” |. 


„ 


żona, córka, Syn, Zięć, Wnuczka, Brat i Rodzina 


W dniu 18 lipca r. b. pochowany został na 
Centralnym cmentarzu żydowskim w Wiedniu nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek i Brat 


Krwawy pion minionej niedzieli 


Późnym wieczorem dom przy w- 
licy Wąskiej 15 na Bałutach stał 
się terenem krwawego zajścia. 

Z mieszczącego się w tym domu 
lupanaru wyszło kilku pijanych o- 
sobników, którzy wszczęłi kłótnię 
ze stojącymi przed domem lokato- 
rami. Kłótnia wnet przerodziła się 
w ogólną bijatykę, w trakcie któ- 
rej zadawano sobie wzajemnie cio- 
sy nożami i tępymi narzędziami. 

Zawezwana policja przywróciła 
porządek. 

W międzyczasie zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe, którego le- 
karz opatrzył poważne obrażenia 
cielesne 6 osób, a mianowicie: 35- 
letniego Stefana Tauftego, 27-let- 
niego Jana Tauftego, 35-letniego 
Władysława bBiożominiaka, Z2-let- 
niej Heleny Majda (lokatorów do- 
mu przy ulicy Wąskiej 15), oraz 
34-1etniego 


Gdyby koła samochodu zrobiły jeszcze jeden obrót, nie doszłoby 


Stanisława Woźniaka | 


(Kruszwicka 7) i M0-letniego Józefa 
Wiśniewskiego (Koszykowa 15). Ci 
ostatni zostali przez policję aresz- 
towani jako sprawcy zajścia. Do- 
chodzenie w toku. 


$ 

Przy ul. Kilińskiego 79 pobity 
został 32-letni Józef Śpiewak 
(Główna 58), przy ul. Łąkowej po- 
turbowano 31-letniego Józefa Cie- 
sionika (Wileńska 11), przy ulicy 
Brzezińskiej 14 kopnięta została w 
brzuch i pobita lokatorka 48-letnia 
Jadwiga Studzińska, na terenie Il 
komisariatu policji ugodzony został 
kilkakrotnie nożem 31-letni Antoni 
Brewiński (Franciszkańska 66), w 
domu przy al. Wspólnej 11 (Wr- 
dzew) pobito tępymi narzędziami 
49-1etniego Franciszka Wolfa, tam- 
że zamieszkałego, przy uł. Głinia- 
nej 4 nderzona została w czasie 


sprzeczki z sąsiadka flaszką w gło- 


| 


wę 53-letnia Ada Wielkopolan, na 
ul. Drewnowskiej został napadnię- 
ty 37-letni Teodor Stempel (Drew- 
nowska 64), któremu napastnicy 
zadali szereg ciosów nożami w klat 
kę piersiową, na ul. Składowej po- 
turbowali Apolonię Gudaś (Składo- 
wa 20), przy al. Przejazd 68 w cza- 
sie bójki pokłuci zostali nożami 
Antoni Konkowski, oraz 59-letnia 
Helena Pawłowska, emerytka, na 
ul. Gdańskiej został uderzony 15- 
letni Aron Klap (Zawadzka 53), na 
nl. 11 Listopada pobito 40-letniego 
Władysława Czerwińskiego, przy 
ul, Wolborskiej 21 pokłuto nożem 
rzeźnika (Północna 


Masakra na Bałuiach 


K. Kelgopfa, 
16). 
Pierwszej pomocy rannym ndzie- 
lili lekarze pogotowia ratunkowe- 
go. Policja wszczęła we wszystkich 
wypadkach dochodzenie. 


do katastrofy na „przejeżdzie śmierci" 


Straszna katastrofa samocho- 


w której postradali życie Jerzy 
Keilich oraz Łucja Wieszczyń- 
ska, wywołała w Łodzi olbrzy- 
mie wrażenie. 


W. sobotę do wieczora na miej 
scu katastrofy bawili przedstawi 
ciele władz, którzy prowadzili 
energiczne dochodzenie w kie- 
runku ustalenia, kto ponosi wi- 
nę za wypadek. 


Stwierdzono. że o strasznej tej 
katastrofie zadecydował ułamek 


sekundy. 


pasowe koło. 


Jeszcze onegdaj 


ło się badanie 
Okazało się, 


Keilich zdołał przeje- 
chać samochodem szyny. Gdyby 
koła samochodu jeden tylko raz 
się jeszcze obróciły, Keilich uni- 
knąłby katastrofy. Nieszczęście 
chciało jednak, że krawędź lo- 
komotywy zaczepiła o tylne za- 


wieczorem 
zwłoki ofiar katastrofy przewie- 
ziono karetką pogotowia do pro 
sektorium, gdzie wczoraj odby- 

lekarskie zwłok. 
żę „Wieszczyńska 
miała złamaną nogę, x jej smierć 


j A ę | ; | K ili h 
dowa za lotniskiem w Lublinku, 


spowodowana została 
ciem czaszki i 
mózgu. Keilich, 
doznał przecięcia 
cięcia ręki. 


Prokuratura wydała 


peknie- 
wypłynięciem 
jak wiadomo, 
czaszki i od- 


rodzi- 


Akcja podwyżkowa 
robotników przemysłu 
drzewnego 


Związek zawodowy robotni- 
ków przemysłu drzewnego po- 
djął obecnie akcję o podwyższe- 
nie płac w przemyśle drzewnym 
o 30 proce. 


Wobec pominięcia usławowe- 
go terminu, umowa zbiorowa do 
tychczas obowiązująca, nie zo- 
stała wypowiedziana, jednakże 
związek wystąpił z żądaniam' 
| podwyżkowymi. 


| W. sprawie tej odbyło się wal 
| ne zgromadzenie w lokalu związ 
|ku przy ul. Wysokiej 45, przy 
czym uchwalono kontynuować 
akcję aż do całkowitego uzyska- 
nia postulatów. Na skutek inter 
wencji, podjętej u inspektora pra 
cy, została zwołana konferencj” 
(PSR na dzień 28 bm. 

| 


1600 dzieci robotni- 
| czych 


| wyjechało wczoraj nad 
| morze 


Wczoraj z dworca Łódź — Kà 
liska o godzinie 9.40 rano wyje: 
chała pierwsza wycieczka dzieci 
robotniczych nad morze na ko- 
lonie, prowadzone przez woje- 
wódzki komitet. 

Wycieczkę nadmorską zorga- 
|nizowano z inicjatywy p. woje- 
|wody łódzkiego Hauke - Nowa: 
ka. Orkiestra odegrała kilka u- 
tworów, po czym w imieniu p. 


nom ofiar wypadku zezwolenie | wojewody pożegnał odjeżdżają- 


z prosektorium. 


wante przeciwko władzom kole 


Jak słychać ródzina Kellicha 
zamierza wystąpić © odszkodo- 
-| Zaznaczyć wypada. 


jowym z powodu niezabezpiecze | 
przejazdu. 


na pochowanie zwłok. Pogrzeb cą wycieczkę naczelnik wydzia- 
odhędzie się w dniu dzisiejszym | 


łu opieki społecznej p. Janiszew 
|ski- Dzieci w liczbie 1600 prze- 
eide nad morzem przez kilk» 
dni. 

że druga 
podobna wycieczka zorganizo 
wana zezstąnie w sierpniu rb. 


Kucharski —Lanzi 
Szabo 


Sekcja lekkoatletyczna Warsza- 
wianki przystępuje już do orga- 
mizacji wielkich zawodów między 
narodowych, które mają się od- 
być w dn, 4 i 6 września rb, War- 
szawianka zaprosiła ma zawody 
te wielu najlepszych zawodników 
i przewiduje w programie rozegra 
nie następujących spotkań: 5 kim, 
Kusociński — Noji — Isohollo — 
Hoeckert, oszczep Jaeryinen — Lo 
kajski — Turczyk, 800 mir. Ku- 
eharski — Lanzi — Szabo, 100 m. 
pań: Walasiewiczówna — Krauss, 
dysk Wajsówna — Manermeyer. 


Łódź, dnia 19 lipca 1937 r. 


Obaj polacy odnieśli nieznaczne, ale wartościowe 
Wczoraj odbyły się w Wroc- |9730 na stadionie tylko 3 tys. | burg), którego pokonał na finl- 


Kryzys 

w lekkiej atletyce pań 

Odbyte przed tygodniem mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Polski pań 
w Bydgoszczy przyniosły bardzo 
słabe wyniki we wszystkich niemal 
konkurencjach. Jasnym momentem 
mistrzostw była tylko świetna for- 
ma „kobiety-teamu” — Wajsówny, 
która 3 tytuły mistrzow: 
skie i dowiodła swej bezapelacyj- 
nej przewagi nad wszystkimi współ 
zawodniczkami. Sytuacja w sprin- 
tach przedstawia się zgoła bezna- 
dziejnie, Stałe postępy Wenclówny 
w skoku w dal nie rokują tej ani» 
bitnej zawodniczce sukcesów na te- 
renie międzynarodowym, stanowi 
ona jednak sama dla siebie klasę 
w kraju. Poza tym ma wagę za- 
sługuje jedynie wynik Horszteinów- 
ny w biegu na 800) m. 

„Reprezeatacyjna” lekkoatletyka 
kobieca w Polsce streszcza się © 
becnie do 3 nazwisk zawodniczek 
na miarę ekstnaklasy europejskiej 
i śwłatowej: WALASIEWICZÓW: 
NY, WAJSÓWNY I KWAŚNIEW - 
SKIEJ. Stąd w wystąpieniach mię pek Tarłowskiego i Bratka. 
zr Na starcie mieli się stawić 
,|wszyscy uczestnicy  tegorocz- 
DODN aroraa LEa nych mistrzostw Polski w War- 
pana których k szawie, a program w rozstawie 
Zestawienie jednak reprezentacji 
polskiej pań na mecz międzypań- 
stwowy przedstawia w chwili obec- 
nej znaczne trudności, dobór sa 
zwisk xa$ nie rokuje nie tylko xwy- 


roczna impreza kolarska, moc- 
no reklamowana jako „rewanż 
mistrzostw Polski“ zakoóczyła 
się dawno już 
skandalem, który z jednej stro- 
ny wystawia smutne świade- 
ctwo dyscyplinie w polskim ko 


nie w tor łódzki, z tak wielkim 
wysiłkiem ożywiony. Zmarno- 
wano rzetelny wysiłek organi- 
zatorów. W świetle ich wyjaś: 
nień mamy do czynienia z sa- 
botłażem, który powinien być 
tak samo karany, jak np. postę- 


stoficy biegi. Tymczasem nie 
stawił się warszawiacy: Pusz, 
Frączkowski, Szpalerski i Po- 
|pończyk, a z konieczności trze- 
| ba było zrezygnować z Einbrod 
lta, który w środę uległ wysyp | 
ce, która go unieruchomiła ja- 
ko zawodnika na kilka tygodni. 

Pusz tłumaczy swą abstynen- 
cję chorobą, ale w chorobę tę 
mie chce się wierzyć. 

Czyżby 250 złotych, zaakcep- 
towanych przez organizatorów 
były jeszcze wynagrodzeniem 
niewystarczającym ' di „ 


cjach. Ogół polskich lekkoatletek 
dzeli bowiem nd 3 czołowych za- 
wodniczek różnica nie jednej, alę 
kilku klas, Najlepszym świadec 
twem tego są okręgowe i ogólno- 
polskie mistrzostwa lekkoatletycze 
ne pań. 

Ten niepokojący stan rzeczy wy. 
wołany został niewłaściwą, obliczo: 
ną na krótką metę, polityką spor: | strza*? Abstynencja pozostałej 
tową klubów i okręgów. Wytyczne | trójki warszawiaków łączy się 
tej polityki — to rozbudowa lekko- przypuszczalnie również z kwe 
atletyki kobiecej wzwyż, a nie |stją wynagrodzenia, gdyż ina- 
wszerz. Dlatego właśnie nie posia: | czej nie możemy sobie wyobra* 
damy dobrze zapowiadającego się |zić tego wyjątkowego zbiegu o- 
narybku lekkoatletycznego, dlate | koliczności — chorób. 
go we wszystkich wystąpieniach | 7, skandalu tego, LOZE mu- 
ndate ie gi lat pako = isi siłą rzeczy wyciągnąć konsek 
te same nazwiska w tych samych | wencje, bo dostał mocno po kie 
konkurencjach. szeni, a nie mając pewności, 

Co będzie jednak, kiedy zarówno | czy sabotaż nie powtórzy się, 
Walasiewiczówna jak Wajsówna i | nie może żadnej imprezy orga- 
Kwaśniewska wycofała się z czyn- | nlzować. Jeszcze jedna taka im 
nego życia sportowego? Stawianię | preza, a publiczność straci za- 
na amerykańską „stajnię Walasie- | ufanie do toru. 
wiczówny” nie wyczerpuje sprawy. s staż A rewi- 
Zapewne, wśród Polonii emigracyj d sii STE Be 
nej zwłaszcza w Stanach Zjedno a - t Polskić rozegrany zo: 
ezonych, kryje się bardzo wiele: se stał w konkurencji łodzian i to 
lentów lekkoatletycznych, ale linia | w wiekszości szosowców, Wi- 
rozwojowa jakiejkolwiek gałęzi a 3 K upczaka z 


i ; ; cemistrza Polski 
sportu nie może być polowaniem |, |. wa 3 si Aa EC 
na talenty, Zresztą sięganie do re Krakowa i sierotki s > | 


eneee 
zerwatów nie-krajowych jest osta | 


tecznościa, której nie można nad: | być na światło dzienne. Dowodzą 
używać. To też konieczność zmiany | tego wyniki na zawodach szkol- 
wytycznych w polityce P, Z. L. A | nych i międzyszkolnych, świętach 
na odcinku kobiecym staje się za | p, W, i W. F. i t. p. Trzeba tylko 
gadnieniem palącym i pierwszopła* | przestawić politykę klubową na 
nowym. dłuższą mietę: nie szukania talen- 

Wytyczne te wiuny pójść w kie: | tów, które natychmiast popiszą się 
runku zdopingowania klubów do | świetnymi wynnikami i zgasna po 
podjęcia szerszej pracy organiza- | roku czy dwóch, ale wychowywa- 
cyjnej w ferenie, do oparcia się na nia licznego narybku, który padnie 
elemencie młodym i świeżym. Bez- |sie poziom lekkoatletyki kobiecej 
wątpienia bowiem rezetwy sporto- | wogóle i zapewni rezerwy ludzkie 
wę istnieją i latwo dadzą się wydo- | na długie lata. 


larstwie, z drugiej bije poważ: | 


| biegach najlepsze czasy—13.6. 


niu przewidywał te same, čo ij- 


1 szu wygrywa 
li: Raab (Wima), ILeśkiewicz 
Wójcik (Wima. W jednym z 
przedbiegów Osmólski (ŁTK) 


13,6. 


ż ; | nie emocjonujący i wykazał ta- 
pierwsi wchodzili do ćwierćfi: |lent Kupczaka. Na 300 mtr. 
nałów, tłumaczono to sobie ja-;przed taśmą wygrał Szmidt, 
ko rezerwę sił. — Osmólski jj który jeszcze na 200 i 100 mtr. 
Szmidt (ŁTK) mieli w przed- | był o 5 długości na przedzie. — 
Finisz obu, na prostej, jest po- 
rywający, Sytuacja zdawała się 
dla Kupczaka nie do wygrania, 
bowiem na 3 mtr, przed taśmą 
był jeszcze Szmidt pierwszy, a- 
le na taśmie Kupczak jest zwy- 


i 


dały się dọ oklasków, aby wy- 
nagrodzić ten wyczyn. Czas 0- 
ficjalmy jest 13,4, ale to jest 
czas pośredni, czas dwustu me- 
trów nie Kupczaka, ale Szmid- 
ta 

O pierwsze 


miejsce walczą 


trzecie Szmidt i Klaus. Zdawa- 
ło się, że wicemistrz Polski jest 
zdecydowanym ibm —- 
tymczasem przyszła  niespo- 
dzianka. W dwóch biegach fi- 
nałowych, Osmólski powtórzył 
swe zwycięstwo z przedbiegu, 
nad K Obrał na nie- 
go najwłaściwszą taktykę, krót- 
kiego finiszu, krakowiani musi 
;|się bowiem rozkręcić i wygrał 
bez zastrzeżeń, w najlepszych 
czasach dnia: 13:3 1 13:2. 

W ten sposób główny wyścig, 


W Bydgoszczy odbyły się trze: 
cie, a zarazem Ostatnie eliminacje 
kolarskie o mistrzostwo Polski na 
szosie. 


Start mastąpił na stadionie miej 
skim przy dźwiękach hymnu naro: 
dowego. Przed startem Napierała 
wciągnął flagę narodową na maszt 

Jako pierwsza wyruszyła klasa 
A. Zaś w 20 minut później klasa B 
Warunki terenowe iak i atmosfe- 
ryczne bardzo dobre. Eliminacje 
wykazały znowu przewagę B kla- 
sy, która pokonała zdecydowanie 
klasę A. Wyniki techniczne były 
następujące: 

W klasie A pierwsze miejsce za: 
jął Ignaczak (Orkan Warszawa) 
w czasie 6:35:52,2 sek. 2) Moczul- 
sku (Polonia Warszawa) 6:35:32,4 
3) Wasilewski (Fort Bema) — 
6:35:32,6. 4) Napierała (Fort Bema) 
6:35,33. 5) Wiśniewski 6:35:33.2. 

Dalsze miejsca zajęli: Wandor 
(Legia Kraków), Rytter (KPW 
Bydgoszcz) i Maśnikiewicz. 

W KLASIE B CZASY BYŁY 
ZNACZNIE LEPSZE, 


ARTUR SZMIDT (ŁTK) 
był jednym z bohaterów wczoraj- 
szych wyścigów w Helenowie. 


Ćwierćfinały wygrywają” 
Szmidt przed  Pietraszewskim 
(Wima), Osmólski przed Koło 
dziejczykiem (Wima), Klaus 
(Polonia W-wa) przed Raabem 
(Wima) i Kupczak przed Świąt 
kowskim (Zjedn.) W tym ostat: 
nim pojedynku łodzianin zmu:* 
sił wicemistrza Polski do wal- 
ki. 

W półfinale pierwszym, 0s- 
mólski, z przedłużonego fini- 


cięzcą, z różnicą może szerokoś 
ci dwóch obręczy, ale w stylu 
tak pięknym, że ręce same ukła 


więc Osmólski i Kupczka, a o 


Kupczak - trzykrotnie pokonany! 


Osmólski wygrał... „rewanż mistrzostw Polski” - Sabotaż imprezy 
łódzkiej przez kolarzy warszawskich. - ŁOZK poniósł duże straty 


Pierwsza poważniejsza tegó-| Klausa. W przedbiegach odpad 


| 


nienotowanym | wygrał z Kupczakiem, ale dwaj 


łatwo, o kilka 
długości z Klausem, w czasie 


Drugi półfinał był niesłycha- 


który miał być „rewanżem mi- cofała się przed 
strzostw Polski“ zakończył się| szem. 


NN 
Wasilewski mistrzem Polski 


Klasa B bije znów klasę A 


zwycięstwa 


Trzecim był Jóźwiak (Berlin) 


ławiu międzynarodowe zawody | Widzów. szu różnicą 1-10 sekundy. Czas | 8:45,4. 

lekkoatletyczne z udziałem Ku.| Kucharski star niemca 1:56,9. — Inni zawod- 

charskiego i Nojl. tował w biegu nicy niemieccy nie odegrali żad| Na 400 mtr. pierwsze miej- 

na 8800 mtr. nej doli. Trzecim był Braun | SC zajął węgier Kowacs w eza- 

Zawody przyniosły pełny try | zajmując pierw (Berlin) — 1:56,3, a czwartym | Sie 49.6 przed niemcem Hama 

umf polakom, którzy wygrali| sze mie w Motog (Wrocław) 1:57,5. nem 49,8, 

oba biegi, w których startowali. | czasie 1:55,8.— Na 3 tys. mtr. Noji miał za ; 

W innych konkurencjach zresz| Polak musiał ił o niat 100 mtr. i skok w dal wygrał 

tą zwyciężyli również zawodni- | stoczyć walkę eMo SAARE! OPÓR "EE 

kd zagraniczni przed niemcami.| ©  pierwszeń- lak wygrał, dzięki lepszej kon- 10.241770 

KRL wa na niepew-| stwo z niem- dycji fizycznej, ale również tyl-| 1500 mtr. wygrał niemiec 
a pogodę, nie wywołały więk-| cem Linnhoff ko różnicą 1-10 sekundy. Czas | Becht, wynikiem 4.012. 

szego zainteresowania, groma- | (Gharloten- KUCHARSKI | Nojj 8:36 sek., Syringa—8:36,1. 


pełnym i zasłużo:rym sukcesem 
Osmólskiego, wyjątkowo wczo- 
raj usposobionego. 

W walce o trzecie miejsce, 
Szmidt dwa razy pewnie poko- 
nał Klausa, który wykazał mało 
serca o walki, przedwcześnie z 
niej rezygnując. 

W wyścigach młodzieży i a- 
merykaskim dla młodzieży, bar 
dzo ładnie wypadł juniorek Ję- 
drzejewski (Zjedn.), wygrywa- 
jąc oba. 

Wyścig olimpijski z dwóch 
starć, dwóch drużyn, był ze- 
przeczeniem założenia jazdy ze- 
społowej: Wygrała minimalnie 
drużyna w składzie: Pietrza- 
szewski, Maciołek,  Kłodziej- 
czyk, Raab przed drużymą w 
składzie: Kołodziejski, Le$kie 
wiez, Ornatowski i Wójcik. 

Wyścig amerykański parami 
został z 100 okrążeń toru zre- 
dukowany do 80-ciu. Wystar- 
czyło to do zupełnego wynu- 
dzenia się. W tej obsadzie wyś- 
cig był mało ciekawy. Zwy 
żyła e para łódzka: 
Szmidt — Osmólski, wyprze- 
dzając drugą o pełne okrążenie 
i zbierając 20 pkt. Na drugim 
miejscu uplasowała się para 
Klaus — Wójcik — 11 pkt., ną 
trzecim — Kołodziejski — Leś- 
kiewicz (2 okrążenia w tyle), 
na czwartym — bracia Pietra- 
szewscy (4 okr. w tyle). Para 
Kupczak — Kołodziejczyk wy- 
trzecim fimi- 


1) Kapiak (Warszawa) 6:15:32. 
2) M. Kapiak (Warszawa) — 
6:16-07,4. 

Obaj dogonili pod Gnieznem cz%. 
łówkę klasy A, mimo że wyruszyił 
20 minut później. 

W ogólnej punktacji MISTRZO- 
STWO POLSKI NA SZOSIE ZDO- 
BYŁ WASILEWSKI, który uzy- 
skal 75 pkt. 2) Wander (Kraków) 
— 60 pkt. 3) Ignaczak (Warszawa) 
— 53 pkt. 4) Wiśniewski — 50 pkt. 
5) Moczulski — 49 pkt. 6) Napi- 
rała — 45 punktów. 


Klasy B nie punktowano. 
—— WE EPT i CZA WCZZĄA 


Trzy zwyciestwa 
Kaethe Krauss 


Na zawodach lekkoatletycznych 
w Berlinie znana lekkoatletka nie- 
miecka Kaethe Krauss odniosła 3 
zwycięstwa: na 100 metrów osiąg- 
nęła cza 12,6, w skoku w dal 
miała wynik 5,66, a w skoku 
w zwyż osiągnęła 1,45 mtr. 


Kr. 198 


W kilku wierszach: 


WOÓSTAL W SZPITALU: Podczas 
niedzielnego meczu Cracovia — AKS. 
w Krakowie kontuzjowany został je- 
den z uajlepszych piłkarzy AKS — 
Wostal, który bezpośrednie po przyjeź 
dzie do Chorzowa udał się pod opie- 
ke lekarską. Mimo usilnych zabiegów 
lekarzy Wostal nadal przebywa w 
szpitalu garnizonowym, prawdopodob 
uie ma on wylew krwawy w kolanie. 


„SPORT - ZüRICH“ donosi, że po 
ostatnich mistrzostwach świata w jeź 
dzie figurowej parami (Londyn w mar 
cu br.) skreślony został z listy sędziów 
międzynarodowych austriak Griinauer. 
Wówczas międzynarodowy zw. łyż- 
wiarski nie podał do wiadomości przy 
czyn swej decyzji. Obecnice przyczyny 
te wyjaśnia wspomniane pismo w na- 
stępujący sposób: 


Griinaner próbowali mianowicie 
wpłynąć za pomocą perswazji i środ- 
ków pieniężnych na sędziego węgier- 
skiego, aby ten skłasyfikował parę au- 
striacką, rodzeństwo Pansin. przed pa 
rą niemiecką Herber — Bayer. Spra- 
wą ta doszła do wiadomości Międzyna 
rodowego Związku Łyżwiarskiego, w 
wynikm ezego nastąpiło skreślenie 
Griinanera z listy sędziów międzyna- 
rodowych. 


ARGENTYNA BIJE AMERTRĘ 9:1. 


Na igrzyskach panamerykańskich w | ko, Michalski II, Seide] i Królasik. 


Dallas (stan Texas), w meczn piłkar- 
skim Argentyna pokonała zdecydowa- 
nie Amerykę 9:1. 


700 ZAWODNIKÓW startuje w mi- 
strzostwach lekkoatlefycznych Rzeszy, 
które rozegrane będą na stadionie o- 
limpijskim w Berlinie w dniach 24 i 
25 bm. 

POLSKA OSADA NA PIĄTYM MIEJ 
SCU w Kopenhadze. Wielkie międzyna 
rodowe regaty wioślarskie w Beg- 
sraerd, rozegrane przy pięknej pogo- 
dzie, zgromadziły na starcie 39 khi- 
bów s państw Skandynawskich, Pol- 
ski, Niemiec, Łotwy I Gdańska. Z Pol 
ski startowała czwórka BTW 
goszcz). Zajęła ona piąte miejsce w 
czasie 7:51 Bek. 

HAZENISTKI JUGOSŁOWIAŃSKIE 
w ŁODZI Mistrzowski zespół Jugo- 
sławii w hazenie HASK z Zagrzebia od 
bedzie w przyszłym mil tournee 
po Polsce. Hazenistki jagosłowiańskie 
grać też będą w Łodzi x reprezentacją 
miasta. 


złe - treningowym, w 

przes tamtejszy Hakoah pod kierow- 
nietwem trenera wiedeńskiego, Nasicp 
nie w dniach 14 — 24 bm. pływacy 


Makabi startować będą w odbywają- 
cych się w Bielsku mistrzostwach Pol 
mistrzostwach 


ski Na startować bę- 
dzie trójka „makabistówr Nina, Ka- 
lowski I Kaufman. ` 


REKORD POLSKI NA ZAWODACH 
PŁYWACKICH W WARSZAWIE. Z o- 
kazji ralesiąca propagandy pływania 
odbyły się zawody pływackie z udzia 
lem wszystkich czołowych pływaków 


stoliey. W biegu na 100 mtr. stylem |: 
zwyciężył Bo- |. 
trzecie miej- 


dowolnym, w kfórym 
cheński w czasie 1.026, 


łem grzbietowym wygrał 

(AZS) w czasie 1.27. Startująca w tym 
biegu wraz z mężczyznami Morawska 
(Delfin) ustanowiła mowy rekord Pol- 
ski w czasie 1.32.2. Zajęła ona trzecie 
miejsce. 


NOWE REKORDY ŚLĄSKA. W ra- 
mach zawodów lekkoatletycznych, zor 
ganizowanych przez katowicką Pogoń 
Rakoczy ustanowił nowy rekord okrę 
gu śląskiego w biegu na 1 kim. w cza- 
sie 2.38.3, Na zawodach w Chorzowie 
Praski pobił rekord okręgu w dyskn 
osiągając wynik” 42,98. 


MISTRZOSTWO KLASY B. W me- 
czach © mistrzostwo klasy R, Zjedne- 
czone pokonało TUR 5:0, Bormta — 
Makabł 5:1 1 Sokół (Zgierz) — Bar 
Kochbę 10:1. 


W MIEŚCIE DALLAS (stan Texas) 
w ramach panamerykańskich igrzysk 
olimpijskich w biegn na 800 mir. słyn- 
ny John Woodruff nzyskał doskonały 
wynik 1 min. 47.8 sek, Jest to nowy 
rekard świała na tym dystansie. 


DSTATECZNY SKŁAD reprezentacji 
włoskiej na mecz tenisowy z Polską w 
Warszawie w dniach 23 — 25 bm, jest 
naslępujący: W grach pojedyńczych 
wystąpią: Palmieri, Canepele, Quin- 
tavalla i Romanonl. W grach podwój- 
nych będą grać: Palmieri — Romano- 
ni i Qulintavalla — Bossi, Z powyższe 
go widać, że oburęczny gracz de Ste- 
fani do Warszawy nie przyjedzie. 

WĘGRY — AUSTRIA, międzypań- 
stwowy mecz tenisowy o puchar środ 
kawa - enropejski, który rozegrany był 
wczoraj nad jeziorem Balatonu, zakoń 
rzył się wynikiem nierozstrzygniętym 


EN 

MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ lek- 
koailetyczny Wegry — Austria, roze- 
grany był wezóraj w miejscowości wę 
gierskiej Szollnok. Węgrzy bez swych 
czolowych zawodników, którzy bawią 
w Anglii i Finlandii, byli jeszcze do- 
słatecznie silni, by pokonać przeciwni 
ka w stosunki 73:54, Na zawodach 
padł jeden rekord austriacki; 1500 m. 
Lehen 3:57,» 
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Ste. 7 


onia -- U.-Touring 3:1 (2:1) 


Mistrz Łodzi zaprzepaścił największą szanse 


POLONIA — U. TOURING 
3:1 


GRYF — HCP 4:1 


NAPRZÓD — PODGÓRZE 
4:0 


RESOVIA STRZELEC 


UNIA — REWERA 2:1 
ŚMIGŁY — WKS 5:1. 


POLONIA: Strauch — Szczępa 
niak, Rrolik — Odrowąż, Seichter, 
Nytz — Kruk, Sowiński, Ciezew- 
ski, Kalla i Kisiefiński. 

U-TOURING: Michalski I — 
Frankus, Kowalski — Szulc, Pile, 
Chojnacki — Świętosławski, Gorz 

Bramki zdobyli: Sowiński (2), 
Kruk i Seidel, 

Sędzia p. Andrzejak z Łodzi. Wi: 
dzów ponad 2 tysiące. 

* 

Polonia zwyciężyła w zdecydo: 
wany sposób mistrza Łodzi, który 
grał grubo poniżej swej normalnej 
formy. Niemal przez cały czas goś- 
cie mieli wyraźną przewagę i choć 
również nie zachwyciii, nie mniej 
jednak górował: o klasę, szczegól- 


biła tylko Polonia swą grą brutal- 
ną, korzystając w pełni z pobłażli- 
wości sędziego. Paa Paa BI 


nierówność, Obok ciekawych akcji 
następowały chwile kompletnej nie 
zaradności. 

Na tie Polonii łodzianie wypadli 
nędznie. Popełniali kardynalne błe- 
dy, przez cały czas nie zdobyli się 
ani na jedną planową akcję, spóź- 
niali się ze startem do piłki, walili 
na oślep, prawieże zawsze trafiając 
w przeciwnika, pojedynki z reguły 
przegrywali. Tak wyglądał układ 
sił. 


W Polonii do- 
skonale grał 
Szczepaniak. Gro- 
3 lik i Strauch do- 
brze go wspoma- 
gali. W pomocy 
słaby był Seich- 
ter, który szybko 
> spuchł, W ataku 
>= warszawskim ro- 

Szczepaniak, biono wielki 
ruch, Gdy nie starczyły ucz- 
ciwe środki pomagano s50- 
bie ręką Taulem, a nawet gadaniem. 
Najlepszy w tej linii byt Sowiński, 
b. przytomny pod bramką, poza 
tym na wysokości zadania stali: 


i ky SR BORÓW: 


-| nie w ataku. Przykre wrażenie zro | Kruk i Kisieliński, 


aaa LI EA 
Rybak mistrzem pięcioboju 


Rekordowy bieg Kurpesy na 3 klm. 


Na stadionie WKS rozegrano 
wczoraj pięciobój lekkoatletycz- 
ny i 3-kilometrowy bieg z prze- 
szkodami. Rozpisany również 
na wczoraj trójbój pań, nie ad- 
był się, zgłoszona bowiem była 


stał 


ziomie. Dwa i 
pół tysiąca pun: 


rzystwa startujących. Rybak wy 
grał skok wdal i dysk, był dru- 
gim w oszczepie,; trzecim na 200 
mtr. i aż piątym na 1500 mtr. 
Wyniki Rybaka w rzutach są 
słabsze od spodziewanych. W. 
oszczepie miał już w tym sezo- 
nie blisko 48 mtr. a wczoraj rzu 
cił o 3 mir. krócej, podobnie by- 


po-|ło w dysku. Drugie miejsce za- 
lis Bystry (Zj.), trzecie Mozelew 


ski (Wima). 


B aktów, które zło-j Wyniki Rybaka były następu- 


strzowski 


WYNIK 
Kurpesa dochodzi szybko do for 


tylko jedna zawodniczka (Wej- 
i f 


my i można się po nim jeszcze 
wiele spodziewać 
Trener Petkiewicz, z którym 
rozmawialiśmy wczoraj bezpo- 
średnio po biegu Kurpesy, po- 
wiedział: „Kurpesa zdolny 
do dużych niespodzianek, pamię 
tać trzeba, że jest om o 3 lata 
młodszy od Nojego i należy się 
ewać, że wyniki będzie 

miał coraz to lepsze. Dzisiejszy 
wynik, to czas rekordowy, choć 
rekordem nie hędzie, gdyź niedo 
pełniono wielu warunków, j 
nprz. rów był o 10 em. za krót- 
ki i bez wody, a trasa znów o kil 
kanaście metrów za dluga. 
Wprawdzie te kilkanaście me- 
trów z nadwyżką wyrównują 
niedokładności centymetrowe ro 
wu, to jednak formalnościom to 
nie odpowiada. Najlepszy tego- 
roczny czas nałeżał do Kramka, 
który w Lublinie w silnej konku 
rencji osiągnął czas 10:01. Kur- 
pesa w silniejszej konkurencji 
miałby czas jeszeze lepszy. 
Na starcie pięcioboju stanęło 
ośmiu zawodników, zabrakło Le 
wandowskiega (Zjednoczone), 
zeszłotygodniowego bohatefa w 
dysku. Tytuł mistrzowski przy- 


padł zgodnie z przewidywania: | żenie 1:2 (1:1). 


mi, Rybakowi. bezsprzecznie naj 


wszechstronniejszemu 


z loman mowskiega, 


żyły się r A jące: 200 mtr. — 25.5. 1.500 mtr. 


— 5:19, wdal — 615. dysk — 
35.78, oszczep — 44.86 = 2504 


pkt. 

Wyniki Bystrego: 25 — 5:26 
EAA ice Z aa 0 RZE aa 
EEK TZ TE Z A IZY 


Kusociński biegał 
i uzyskał niezły wynik 
3 klm.—8:59.4 

W Warszawie rozegrany został 
wczoraj mecz lekkoatletyczny po- 
między  Warszawianką 1 KPW 
. Zwyciężyła Warszawianka 
w stosunku 69:45 pkt. Sensacją me. 
czu był start Kusocińskiego w bie- 

u na 3000 metrów. Kusociński u 
zyskał niezły czas 8:59,4 sek. Dru- 
gi r kolei Marynowski » Warsza 
wianki miał wynik 9:28,5, trzecim 
był Cybulski. 


Austria-Ferencvaros 4:1 
o puchar Europy Środk. 

W Wiedniu wobec 32 tys, wi- 
dzów odbył się półfinałowy mecz 
piłkarski o puchar Europy Środko- 
wej pomiędzy Austrią i budape- 
szteńskim Ferencvarosem. Zwycię- 
żyła drużyna wiedeńska zdecydo- 
wanie 4:1 (2:0), zdobywając bram- 
ki przez Jerusalema (2), Stroba i 
Sindelara. Honorowy mmkt dla wę- 
grów zdobył dr. Sarossi z rzutu 
karnego. Austria zagrała mecz kon 
certowo. 


Porażka Ruchu 


Mistrz Polski Ruch rozegrał 
mecz ze śląskim „Dębem”, przegry- 
wając niespodziewanie, ale zasłu- 
Rneh wystąpił w 


W drużynie łódzkiej tylko dwóch | 
gnaczy ratowało honor: Frankys, 

który nie ustępował najlepszemu | 
na boisku Szczepaniakowi i Choj- 
nacki, który dwoił się i troił. Resz- 
ta grała poniżej swej klasy, a nie- 
którzy wręcz fatalnie. Michalskt, 
mógł drugą bramkę obronić, stał 
jednak jak skamieniały. Kowalski 
— fatalny. Pilc, jak zwykle praco- 
wity, ale trud był powyżej jego sił. 
Atak kompromitująco słaby, bez 
myśli przewodniej i bez celnego 
strzału. 


= 


Gra rozpoczęła się w szybkim 
tempie, ale w atmosferze mocno 
podekscytowanej. U.-T. momental- 
nie ma sposobność uzyskania pro- 
wadzenia, ale strzał idzie a centy- 
metry w aut. Polonia uzyskuje te- 
raz przewagę, ale bez skutku. Na 
tomiast w 15 min. gospodarze 1i- 
zyskują swoją jedyną bramkę. Kró 
lasik bije wolnego z 20 metrów, pił 
kę dostaje Michalski, oddaje Sei- 
dlowi, który wsuwa ją do siatki, 
Ale już w kilka minut później P. 
wyrównuje. Kisieliński przejeżdzą 
kilku graczy, podaje Sowińskiemu, 
który załatwia resztę. W 35 mit. 
Sowiński podwyższa z bliską wy- 
nik na 2:1. U-T. mocno zdeprymo: 
wany, oddaje inicjatywę gościom, 


z przeszkodami 


— 609 — 32.83 — 39.38 = 2328 
pkt. 


Wyniki Mozelewskiego: 24.4 
— 5:01.4, — 583 — 28,16 — 
34.91 = 2260 pkt. 


4) Hartman (Geyer) = 2249 
pkt. 5) Bobiński (ŁKS) 2235 
pkt., 6) Jesse (UT) = 2145 pkt.. 
7) Krygier (UT) = 2002 pkt. Bra 
jer (Zjedn.) jeden z faworytów 
do tytułu mistrzowskiego nie u- 
kończył biegu 1500 mtr- i odpadł 
od dalszej konkurencji. 


Do biegu z przeszkodami sla- 
nęło na starcie 11 zawodników. 
zabrakło jednak jednego z naj- 
poważniejszych długodystansow 
ców — Wochny z Tomaszowa. 
Przebieg wyścigu był bardzo in- 
teresujący. Wyrwał w ostrym 
tempie pabianiczanin Patykow- 
ski (KE) i po 3 okrążeniach miał 
on już około 60 mir. przewagi 
nad pozostałymi, ale w tym mo- 
mencie dochodzić go zaczyna 
Kurpesa, który pobiegł taktycz 
nie bez zarzutu i siły równa Toz- 
łożył. Po 4 okrążeniach Kurpesa 
już leaderuje, a  Patykowski 
zwalnia, a nawet po 2 klm. wy- 
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cofuje się, skarżąc się na dziu-| 7 
Jeszcze wcześ-|' 


rawe pantofle. 
niej wycofują się koledzy klubo 
wi Patykowskiego — Stępiński. | 
Binder oraz Nowak (G). Kurpe-| 
sa równo biegnie dalej i przery: 
wa taśmę w czasie niespodziewa 
nym: 9:57.6. Wszystkie stopery 
potwierdziły ten czas. Drugim 
by? Galewski (Zjedn.) — 10:25.8. 
trzecim — Rutkowski (Geyer) 
10:35.5, czwartym — Pawłowski 
(KE) 10:43.8. 5) Lajpold (KE), 
6) Gerstendorf (WKS), 7) No- 
wak (WKS.) 


Po skończonym biegu, trener 
Petkiewicz zaintrygowany zna- 
komitym czasem Kurpesy sam 
zmierzył dokładnie trasę i prze 
szkody: Trasa była długa 3,014 


mir., a rów zamiast wymiar 360 | 3 


miał 350, poza tym był bez wo- 
dy. 

Wielka szkoda, że nie dopa- 
lrzeno tych rzeczy, które stoją 
na przeszkodzie zatwierdzeniu 


pelnym skladzie, jedynie her Wii- | pięknego rekordu Polski — lo- 


którzy góruja oć tej chwili przez 
cały czas. 


W drugiej połowie fioletowi pra: 
gna poprawić rezultat, ale komplet- 
na impotencja ataku nie może 
przynieść pożądanej bramki. W P. 
Kulla i Kisieliński zmieniaja się 
miejscami, co upłynnia akcje ata- 
ku. Przed końcem meczu Polonii 
udaje się strzelić eszcze jedną 
hramke przez Kruka, 


HCP. PRZEGRYWA w TORUNIU. 

W Toruniu rozegrany został 
mecz o wejście do ligi pomiędzy 
tamtejszym Gryfem a poznańskim 
HCP. Zdecydowane zwycięstwo od- 
niósł Gryf w stosunku 4;1 (2:0), 
Gryt miał przez cały czas znaczną 
przewagę: zdobył właściwie 6 bra- 
mek, ale dwia nie zostały przez sė 
dziego uznanę. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO NA: 
PRZODU. 


W Lipiuach przy wielkim zaińs 
teresowaniu publiczności odbyi się 
mecz o wejście do ligi między Na- 
przodem a Podgórzem z Krakowa, 
Spotkanie zakończyło się nieocze- 
kiwanie wysokim zwycięstwem gn- 
tpodarzy w stosunku 4:0 (2:0). 


ŚMIGŁY BEZKONKURENCYJNY 
W SWOJEJ GRUPIE. 

W Wilnie w meczu o wejście da 
ligi Śnigły pokonał WKS Grodna 
5:1 (1 1). Drużyna grodzieńska mi- 
mo wysokiej porażki pozostawiła 
bardzo dobre wrażenie. Jest to zę 
spał szybki, dość dobrze wyszkolę 
ny technicznie, ale nie zgrany i cb 
słabych umiejętnościach taktycat 
nych. Śmigły do przerwy grał po 
niżej swej formy, ale po tym opa- 
nawał sytuację i nie oddał inicjaty> 
wy już do kojca. TREES E ir 


NOWE ZWYCIĘSTWO RESOVIL 

W Rzeszowie w meczů o wejścia 
do ligi Resovia pokonała Strzelca 
z Janowej Doliny 2:1 (1:0). Resa: 
ia grała słabiej mż na poprzednich 
zawodach i zwycięstwa zawdzięcze 
raczej szczęściu, 

Na meczu oheczy hyl kapitaa 
związkowy PZPN-u p. Józef Ka- 
Iuża 


UNIA ZDOBYWA 2 PUNKTY. 

W Lublinie w moczu o wejścia 
do ligi miejscowa Unia pokonała 
stanisławowską Rewerę 2:1 (1:1). 
Zwycięstwo drużyny lubelskiej by- 
ło zupełnie zasłużone. 


STAN WALK © WEJŚCIE DO 


LIGI. 

Po wczorajszych zawodach o wej 
ście da ligi stan tabeli w poszcze- 
eólnych grupach przedstawia się 
następująco: 

1 GRUPA. 
gier pkt- st, br. 
1, Polonia (W-wa) 3 51 85 
2) Gryf (Toruń) 3 42 9% 
3) U-Touring (Łódż) 3 2:4 5% 
4) HCP (Poznań) 3 15 48 
TI GRUPA. 
$ Naprzód (Lipiny) 8 88 6% 
2 Podgórze 
(Kraków) 2 32 4% 
2) Brygada 
(Częstochowa) 1 14 14 
II GRUPA, 

` Ra. „via (Rzeszów) 640 15: 
2) Unia (Lublin) 8 42 7:10 
3) Strzolec 

(Janowa Dolina 3 15 38 
hp Rewera 
(Stanisławów) 98 15 28 
IV GKRPA. 
1) śmiały (Wilno) 2 40: tiA 
2) WKS (Grodno) 2 1:3 37 
3) Ruch (Brześć n.b)2 13 2:6 
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dla ukrycia kompromifująceśo romansu 


Władze prokuratorskie prowadzą 
euergiczne dochodzenie w sprawie 
potwornego morderstwa, dokona- 
nego na osobie 17-letniej dziewczy- 
ny Stanistawy Franikówny ze wasi 
Olszyny pod Warszawą. 

W końcu kwietnia policja otrzy- 
mała meldunek o tajemniczym za- 
ginięciu Franikówny,  urodziwej 
córki jednego z zamożnych gospo- 
darzy. Zarządzone poszukiwania 
nie dały 

Tajemnicę niespodziewanie roz- 
wiązano. Do władz prokurator- 
skich w Warszawie zgłosił się ja- 
kiś człowiek, który podając się za 
gospodarza Teodora Kuderskiego 
ze wsi Olszyny zameldował: „Za- 
mordowałem Franikównę”, 

Kuderski jest zamożnym i poważ 
hym gospodarzem, cieszącym się 
jak najlepszą opinią. 

Trawiony wyrzutami  sumienła, 
opowiedział, że zbrodni dopuścił 
się razem z sąsiadem, Franciszkiem 
Wiśniewskim. 


Wiśniewski jest to zamożny go- 
spodarz, obarczony liczną rodziną, 
Od dłuszego cząsu utrzymywał 
on intymne stosunki z Franikówną. 
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LOWY. ACA 
ZE ZNAKIEM GLKA 


POLLABOR 
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nowoczesne 
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OPTYK 


$M URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 
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Ala lzbieka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem tapety, sufity, ściany. 
Wiadomość. Zawadzka nr. 6, tel. 
170-13 czynny od 9 do 8 w. 

TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 


Obawiając się wyrzutów ze strony 
żony, znajomość z dziewczyną u- 
trzymywał w głębokiej tajemnicy. 

W kwietniu Franikówna wyzna- 
ła Wiśniewskiemu, że niedługo bę- 
dzie matką. W obawie przed kom- 
promitacją i konsekwencjami, Wiś- 
niewski postanowił pozbyć się przy 
jaciólki. W głowie jego powstał 
potworny plan, Do zbrodni namó- 
wił Kuderskiego. 

Pewnego wieczoru obaj ndali się 


Wiśniewskiego przyszła, jak zwy- 
kle, dziewczyna, xzwabiono ją do 
stodoły. Uderzeniem kamieniem w 
głowę Franikównę oszołomiono, pa 
czym obydwaj zbrodniarze doko- 
nali na niej gwałtn. Następnie 
zbrodniarze nie sprawdzając nawet, 
czy ofiara żyje jeszcze, czy nie, 
wrzucili ją do dołu 1 zasypali zie- 


Zwłoki wydobyto, a seKcja nie- 


zbicie ustaliła, że Franikówna w 
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Dwa wypadki cyklistów 


Przed domem przy ulicy Prn- $ 


sa 16 uległ wczoraj wypadkowi| Przy zĎi A 
cyklista 29-letni Artur Woldan |; Zapolskiej spadł z 
(Prusa 27). dy z roweru Nikodem Walencik 


Woldan w czasie omijania | (p; da 9 
przechodnia, wypadł z siodełka Ai oboje ya, O7 uległ złama 


na bruk. A A 

Wezwany lekarz pogotowia |,, Pierwszej pomocy udzielił œ 
stwierdził u cyklisty ciężkie o-|fierze wypadku lekarz pogote 
brażenia czaszki i tułowia. yig: 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR LETNI 16.45 „Cagliostro“ — felieton 


Dziś po raz ostatni dana będzie w 


za stodołę, gdzie wykopali głęboki teatrze Letnim przy ul. Piotrkowskiej 
94 ciesząca się olbrzymim  powodze- 


dół. Następnie dla odwagi wypili 
butelkę wódki. 


Gdy około północy do zagrody 


Genitalna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADJOWYEH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH NA TELEF, WEZWANIE 


chwili zakopywania była jeszcze 
żywa. 


Obu zbrodałarzy osadzono w 
więzienia. 


niem komedia muzyczna Dobrzańskie 
go „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Początek o 9-ej. Ceny zniżone. 

Jutro wchodzi na afisz świetna ko- 
media Fodora „Miłość w kwadracie“ 
w reżyserii Konstantego  Tatarkiewi- 
cza. W rolach głównych wystąpią: Go- 

Skrzydłowska, Łęcka, 


sławska, 
rowski, Kondrat, Modrzeński, Szłetyń 
ski i Winawer. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY, 
6.18 Gimnastyka i mnzyka z płył 
12.25 Połskie utwory skrzypcowe — 


(płyty) 
12.40 „Piekarze"” — audycja 
13.55 Godzina piosenek (p*vtyb 


LR 15.00 „Ramotki* Angusta Wilkoń- 
WARSZTATY REPARACYJNE TE 205-21 TEL 80. 
ODBIERAMY | DOSTAR- 15.20 Muzyka salonowa (płyty) 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 16.00 „Użytki z nieużyczów* --- dia- 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW log dla dzieci starszych 


16.15 Trio salonowe 


Stare wrota Pekinu 


gdrie miało miejsce starele między wojskami japońskimi I chińskimi 
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Podczas obrad 20-go (jubileuszowego) was | 
światowego Kongresu Sjonistów w Zurychu uka- 


OGŁOSZENIE. 


Na skutek żądania akejonariusza Jakuba 
Eisnera, w trybie art. 394 i 395 Kodeksu Han- 
dlowego. Zarząd spółki akcyjnej pod firmą: 
„Handel Włókienniczy $. Eisner, Spółka Akcyjna" 
w łodzi, zwołuje na dzień 30 lipca 1937 roku 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonariuszów spółki akcyjnej pod firmą: 
„Handel Włókienniczy S. Eisner, Spółka Akeyj 
na“, w Łodzi, które to zgromadzenie odbędzie 
się o godzinie 12 w południe w siedzibie spół- 
ki przy ul. Prezydenta Naratowicza pod Nr. 6. 

Porządek obrad obejmuje następujące spra- 
wy, podane przez akcjonariusza Jakuba Fisnera: 

a) przyjęcie do wiadomości, względnie usto- 
sunkowanie się do wyroku Sądu Polubownego 
w Łodzi, orzekającego nieważność aktu notar- 
jalnego nabycia przes spółkę majątku Szapsi 
Eisnera, 

b) prawne i gospodareze konsekweneje wyro- 
ku, wskazanego powyżej, 

e) powiększenie liczby ezłonków Zarządu przez 
powołanie do udziału w nim jednej lub więcej 
osób z pośród spadkobierców Szapsi Fienera, 
a to z tytułu udzielonej gwarancji, 

d) likwidacja spółki akcyjnej i wyznaczenie 


zywać się będą specjalne wydania sprawozdawcze 
(stenogramy obrad 
1 


KOMGRESS-ZENUNG” 


Gazeta nukszywać silę będsie w językach 
hebrajskim i angielskim. Prenumeratę (12 nume- 
rów) na każde wydanie osobno w cenie zł} 6.50 
przyjmuje : 

Biuro Gazet H. KOZAKIEWICZ, ŁÓDŹ, 

PIOTRKOWSKA 53. 


| LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 śreszy 
wraz s wodą sodową i waflem czekoladowym. 

Śniadania i kolacie jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


poleca 


Cukiernia „Zrócdio” 


m WNN z 


17.00 Muzyka taneczna 
17.50 „Banany“ — pogadanka 
18.00 „7 kilometrów od centrum Ło- 
dzi“ — felieton 
18.15 Muzyka węgierska (płyty 
18.50 Pogadanka EERE ) 
19.00 Audycja żołnierska 
_ 19.40 „Główne przeszkody w rozwo- 
ju sportu polskiego“ — pogadanka 
20.00 Lekki koncert w wyk. orkie- 


Hie-| stry marynarki wojennej 


21.00 „Cyganie grają“ — konceri 
21.45 „W starym domu“ — z obras- 
ków krakowskich Michała Bałuckiego 
22.00 Recital fortepianowy Byka 
22.35 Lekkie utwory organowe — 


) 
23,00 Muzyka taneczna (z płyt) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
22,05 Kwartet smyczkowy Locke'a, So- 

nata Kuhlana, Kantata Rameau Í 

Kwartet A-dur Boccheriniego 

WIEDEŃ (50 

19.35 Symfonie: Szuberta C-dur $ 

Brucknera A-dur 
-~ PRAGA (470) 

21.00 Uwertura „Preziosa“ Webera, 
Rondo Szuberta, Suita Czajkowskie- 
go, Balada i Polonez Vieuxtempsa, 
„Sygurd zwycięzca“ Griega 

HAMBURG (332) 

20.00 Recital wiolonczelowy Mainardie- 

go (Drobne utwory) 
MONACHIUM (450) 

21.10 Koncert fortepianowy D-mofl == 

Mozarta 
SZTUTGART (523) 

00.00 Utwory Haydna (Kwartet smych 

ryk Pieśni, Divertimento, Syme 


SZTOKHOLM (429) 
22.00 Sonata Cis-moll Kornantia, #6 


? APESZT (550) _ 
20.40 Uwertura „Manfred“ Schunsma, 


Symfonia D-dur Beethovena i Uwer- 
tura „Tristan i Izolda“ Wagnera 
RZYM (421) 

21.00 Symfonia  patetyczna Czajkow* 
skiego i Uwertura „Semiramida* — 
Rossiniego. 

MEDIOLAN (368) 

22.00 Sonaty skrzypcowe: Tartiniege 
G-moll, Mozarta F-dur i Brahmsa — 
D-moll 

oee 

DR. MED. 


HE. Póżžaner 


Specjalista chorób 


skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Narutfowteza 9, II p., trant 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—f 1 5—9 wicca 


DR. MED. sD 


J. HAJMAN 


choroby wewnętrzne, mieszka obecude 


Aleje Kościuszki 


(róg Bandurskiego), tel. 163-182: 
Przyjmuje od 4.30 do 5-ej pe n 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
we skórnych 


enerycznych I 
>; (włosów) 


Andrzeja 2, tel. 132-20 
KE RP 
DO WYNAJĘCIA od zaras lo- 
kal słoneczny 5 pokoi z wszel- 


kimi wygodami. Wólczańska 2, 
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